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VERNACULAR PATTERNS OF HOME INTERIORS IN THE REGION OF SEJNY, N-E POLAND

Abstract 
Inventory drawings of interiors of five country houses in the region of Sejny, N-E Poland, have been made. Upon them, 
characteris tic fea tures of the contemporary vernacular home interiors have been recognized. Hypotheses concerning pat-
terns of vernacular home interi ors or ganization have been stated. It was assumed that, similarly to the cultural phenomena 
in other regions, the present local patterns of vernacul ar home interiors organization are derivatives of both old vernacular 
traditions and the contemporary aesthetic trends and fashions.

Streszczenie 
Opracowano szkice inwentaryzacyjne wnętrz pięciu domów w trzech gminach Sejneńszczyzny. Na tej podstawie określo-
no cechy charaktery styczne miejscowej kultury kształtowania wnętrz mieszkalnych. Na prawach hipotezy określono wzor
ce kształtowania przestrzeni mieszkal nej. Przyjęto, uzasadniając to analogią względem ewolucji przestrzeni mieszkalnej we 
wsiach innych regionów, że wzor ce te są wypadkową dawnych tradycji i współczesnych oddziaływań kulturowych, przy 
czym te ostatnie ulegają nieraz silnym przekształce niom.
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WPROWADZENIE

W drugiej połowie XX wieku podjęto dyskusję 
nad ce lowością dotychczasowych prób opisu ludowej 
kultury bu dowlanej za pomocą uogólnień i uproszczeń 
poprzez ramy klasyfikacji, w tym między innymi za po-
mocą tak zwanych „typów regio nalnych”, w których 
próbowano ująć dawne wiejskie chałupy. Wskazano na 
wady takiego systematyzo wania. Nie umożliwiało ono 
ani pełnego, ani dokładne go opisu bogactwa rozwią-
zań materiałowych, konstrukcyjnych i morfologicz nych 
właściwych lu dowej kulturze kształtowa nia przestrzeni, 
a czasami zniekształcało obraz tej kultury.

Z drugiej zaś strony próby syntetycznego opi-
su ludo wej kultury budowlanej za pomocą uproszczeń 
(klasyfika cji, typów, wzorców, kanonów i tak dalej) 
można traktować nie tyle jako finalne osiągnięcia po-
znawcze, lecz jako na rzędzia metodolo giczne pozwa-
lające uwypu klić hipotezy badawcze w odniesieniu do 
doraźnie analizowanego proble mu naukowego. Jest 
tak też w niniejszej pracy, gdzie:

na prawach hipotezy rozpoznano domniemane •	
dawne wzorce kształtowania wnętrz mieszkal-
nych na Sej neńszczyźnie,
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zweryfikowano przesłanki wskazujące na •	
kontynu ację funkcjonowania tychże wzorców we 
współ cześnie użytkowa nych domach wiej skich 
na przy kładzie pięciu domów z gminy Sejny,
na tej podstawie wysnuto ostateczne wnioski •	
co do miejscowej kultury kształtowania wnętrz 
mieszkal nych, wzmianku jąc jednak o związanych 
z tym wątpliwościach.

1. KONTEKST HISTORYCZNO-BADAWCZY

1.1. Rozwój zainteresowania domem wiejskim 
z pozycji artystycznych

W latach 1837-1838 na łamach londyńskiego 
czasopi sma „Architectural Magazine” zaczęto zamiesz-
czać eseje z dziedzi ny krytyki artystycznej i architekto-
nicznej, podpisa ne przez niejakiego Kata Physina, za 
którym to przydom kiem ukrywał się młody John Ru-
skin, później jeden z naj sławniejszych krytyków archi-
tektury i sztuki.

W jednym z takich esejów Ruskin napisał: „Jakże 
do brze wryła mi się w pamięć ta chwila ekscytacji i unie
sienia, gdy po raz pierwszy w mym niedługim wszak 
jeszcze życiu – znalazłszy się w cichym zacienionym 
wąwozie zanurzo nym wśród wysokich sosen (...) – jak 
mówię, po raz pierw szy w życiu dostrzegłem w owym 
wąskim wąwozie Jury front szwajcarskiego domku, po
zornie nie rzu ca ją cy się w oczy, lecz jakże piękny. Uwa
żam go zresztą za przykład naj cudowniejszej architektu
ry, jaką kiedykolwiek mo głem kon templować, i to mimo, 
iż stanowiło ją zaledwie kilka omszonych jodłowych pni 
byle jak połączonych gwoździa mi, na kry tych dachem 
ozdobionym jednym lub dwoma ka mieniami. Siła tej 
kompozycji tkwiła w (...) jej dopasowaniu i skromno ści” 

[Ruskin J. 1873, s. 30-31].
Te kilka zdań, oceniających chłopską chałupę 

u pod nó ża Alp na równi lub wyżej od arcydzieł profe-
sjonalnej sztu ki archi tektonicznej, zwiastowało przełom 
w paradyg macie estetycznym epoki. Jakże bowiem 
dopuścić myśl, iż samorodna estetyka niewykształ-
conej rodziny rolników, pa sterzy lub drwali, widoczna 
w zewnętrznym kształcie jej domu oraz w jego wnętrzu, 
może przewyższać arcydzieła architektoniczne będące 
syntezą kulturowego dorobku cy wilizacji?

W ciągu kolejnego półwiecza romantyczne 
zaintereso wanie wiejskimi domkami Alp przerodziło się 
w globalną wie lowątkową modę artystyczną, owocu-
jąc początkowo „stylem szwajcarskim”, popularnym 
zwłaszcza na terenach uzdrowisko wych, natomiast 

później także pokrewnymi mu „stylami” (faktycznie 
raczej modami ograniczonymi do bu downictwa dacz 
i za kładów uzdrowiskowych). I tak na tere nach pod-
alpejskich wyodrębniły się jeszcze „styl tyrolski” i „styl 
bawarski” (nazwy Schweizer Stil, Tiroler Stil, Apen
ländischen Stil stosowano też często zamiennie); w Ro-
sji na rodził się „styl neorosyjski” (jedną z jego odmian 
nazwa no „stylem ropetowskim”), w Skandynawii – „styl 
smoczy”, zaś w Stanach Zjednoczonych – „gotyk sto-
lar ski” („carpen ter gothic”). Także w Polsce zaistniało 
kilka mniej lub bar dziej efemerycznych postaw stylo-
wych aspirujących do ran gi stylu narodowego – „styl 
zakopiański” w wy daniu witkie wiczowskim, „sposób 
zakopański” w wydaniu Edgara Ko vátsa, „styl nadświ-
drzański” w wydaniu Michała Elwiro An driollego, „styl 
huculski”, „styl kołomyjski”, „styl mazur sko-kujawski” 
i tak dalej, nie mówiąc już o licznych pró bach opraco-
wania reguł stylu narodowego i ich opisu w for mie ese-
istyczno-literackiej (zobacz na przykład: Z. Czarto ryski 
1896, Z. Balicki, 1908).

Co ciekawe, twórcami i propa gatorami wielu, je-
śli nie większości takich „stylów”, byli ar tyści-malarze: 
Witkie wicz był mala rzem, podobnie jak An driolli; Ko-
váts – za równo malarzem, jak i zdolnym archi tektem, 
lecz z zamiło wania bardziej tym pierw szym, podob nie 
jak Hartmann i Ropet, twórcy stylu neorosyjskie go.

Wyodrębnienie się owych „stylów” wymagało 
oczywi ście w przypadku każdego z nich sformułowa-
nia zestawu reguł, czy li swego rodzaju kanonu, łączą-
cego rzeczywiste lub domniemane zasady kształtowa-
nia ludowego budownic twa z (rzekomo) pochodzącym 
od niego „stylem”. Na przy kład wille w „stylu zako-
piańskim” powinny były – wedle zaleceń Witkiewicza, 
wkrótce popartych też przez przychyl nych mu twór-
ców – mieć zrębową konstrukcję ścian wy nie s ionych 
na wysokiej kamiennej podmurówce, charak tery s ty-
czne kształty dachów z przydaszkami („wyględami”) 
i paz durami oraz werandkę z „przyłapem”, wewnątrz 
zaś sy stem podciągów: masywny sosręb i wsparte na 
nim małe „sosrę bi ki”1, i tak da lej.

Z pozycji artystycznych chałupa chłopska była 
więc po trosze nośnikiem nowych inspiracji artystycz-
nych, a po trosze magazynem duchowych wartości, 
czasami utożsa mianych z kategorią wartości narodo-
wych. Oparte na inspi racji tą chałupą domy projektowa-
ne przez artystów (choć niekoniecznie przez doświad-
czonych architektów) były więc raczej dziełami sztuki 
czy wręcz eksperymentami arty stycznymi, często też 
manifestami postaw światopoglądo wych (w tym patrio-

1 W 1896 roku pisano nawet, iż „...w budownictwie naszem mało rzeczy jest tak pięknych, jak na przykład powała zakopańska z okazałym 
sosrębem i delikatnie rżniętymi sosrębikami” (S. Ra mułt 1896, s. 181-182).
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tycznych), ale nie zawsze wyrażały wie dzę o rzeczywi-
stej kulturze architektoniczno-budowlanej gminu, z któ-
rego rzekomo czerpano wzorce este tyczne. Jednakże 
ich zaletą oraz osiągnięciem ich twórców były pró by 
zdefiniowania systemów (zestawów) reguł kompozy cyj-
nych opisujących daną kategorię regionalną ludowego 
bu downictwa i architektury, czasami także w ramach 
propo nowanego kanonu reguł kompozycyj nych archi-
tektury naro dowej (szwajcarskiej, tyrolskiej, rosyjskiej, 
norweskiej, fiń skiej, polskiej itd.).

1.2. Rozwój zainteresowania domem wiejskim 
z pozycji etnokulturowych

W tym samym czasie, lecz z innych pozycji, 
podobne poszukiwania narodowych lub regionalnych 
kanonów cech właści wych ludowemu bu downictwu 
podjęli też uczeni niereprezentujący profesji artystycz-
nych, mianowicie histo rycy, krajoznawcy i etno gra-
fowie. W Anglii już w pierwszej połowie XIX wieku pró-
by ujęcia cech wernakularnej archi tektury angielskiej 
w spójny sys te mat podjął botanik (sic!) John Claudius 
Loudon; w Niemczech takie po szu kiwania znakomicie 
rozwinęli w latach osiem dziesiątych XIX wie ku August 
Meitzen (1882) i Rudolf Henning (1882), u nas zaś – jak 
później pisał Ludwik Puszet – już „...w roku 1857 wy
dał ksiądz Antoni Podgórski małą broszurkę pt. ‘Dwa 
szcze gólne znamiona bu downictwa w Rzeszowskiem’. 
Rozróżnił w swej okoli cy dwa typy: jeden z nich nazwał 
‘wzorem na miotowym szkoły przeworskiej’ i wywodził 
od namiotu, (…) drugi ‘wzór szkoły ra niżowskiej’ ozna
czał budowę na węgieł” [L. Puszet 1903, s. 208].

Był to więc początek naukowych badań euro-
pejskiego, w szczególności zaś również naszego, lu-
dowego budownic twa, a przy tym początek prób jego 
usystematyzowa nia i wpisania w ramy kanonu. Cyto-
wany tu Ludwik Puszet, pró bując sprowadzić cało-
kształt naszej naro dowej wiejskiej kultu ry budowlanej 
do czytelnego systemu, w 1903 roku wy odrębnił „dwa 
zasadnicze typy [polskiej cha łu py]: (1) typ jednoizbowy 
stanowią: (a) grupa kujawskopomorska (…) [oraz] (b) 
grupa śląskospiska (…), [oraz] (2) typ syme try czno
dwuizbowy” [S. Ramułt 1896, s. 181]. Jednak w mia rę 
akumulowania wiedzy o ludowym budownictwie co raz 
bardziej zda wano sobie sprawę, że – jak pisał Stani sław 
Ramułt, krytykując jedną z takich prób uniformizacji 
stylu naro dowego w architektu rze – „...inna jest [chału-
pa] polska, inna litew ska ze swym towarzyszem świron
kiem, inna ru ska, inna wre szcie kaszubska. Ba, nawet 
na obszarze ściśle polskim chałupa za kopańska różni 
się od sąsiedniej chałupy z okolicy Śle mienia i Żywca, 
ta znowu od chaty ‘Puszcza ków’ sandomier skich, od 
domu mazurskiego w Pru siech wschodnich i tak dalej. 
A jakże zno wu różna jest ‘checz’ po łudniowokaszubska 

od ‘koty’ rybackiej nad jeziorem Łab skiem lub nad Bał
tykiem!” [tamże].

Pokusa posługiwania się uogólnieniami w bada-
niach ludowego budownictwa doprowadziła wszakże 
z czasem również do wyodręb nienia przez ludoznaw-
ców tak zwanych regionalnych typów chałup. Powsta-
ły więc pojęcia takie, jak „chałupa łowic ka”, „chałupa 
kaszub ska”, „cha łupa podhal ańska”, „chałupa mazur-
ska”, „chałupa bojkowska”, „chału pa łemkowska” i tak 
da lej. Późniejsze badania skomplikow ały ten początko-
wo dość jeszcze jasny systemat, dopełnia jąc klasyfi-
kacje regionalne subregionalnymi (na przykład w 1961 
roku wy odrębniono „bielsko-hajnowski” typ chału-
py-zagrody na Podlasiu obok znanych w mniej więcej 
tym sa mym regionie typów chałup „trojaka” i „dwójki”). 
Rozwi nęły się ponadto klasyfikacje morfologiczne (vide 
typy: „chałupa z wyżką”, „dom pod cie nio wy”, „dom 
w zagrodzie okólnej”), konstruk cyjne (vide: „dom przy-
słu powy”, „dom szachulcowy”, „kleć zrę bo wa”), oparte 
na rozplanowaniach („chałupa wą sko fronto wa”, „cha łu-
pa szerokofrontowa sy metryczna”, „chałupa szeroko-
fron to wa asymetryczna”) lub nawiązujące do szer szych 
zjawisk kulturo wych („budownic two olęder skie”). Do-
dajmy do tego liczne próby określenia zasięgów wystę-
powania pojedynczych cech konstrukcyj nych i wyróż-
ników morfologicz nych wiejskiego budownic twa (form 
dachu, konstrukcji ścian, rodzajów pieców itp.), które 
to próby podejmowano wprawdzie od dość dawna, 
lecz najintensywniej od lat sześćdziesiątych XX wieku 
dzię ki danym pozyskanym wówczas podczas szeroko 
zakrojo nych prac na potrzeby Polskiego Atlasu Etno-
graficznego. 

W rezultacie powstały nie tylko setki pojęć 
opisują cych dawny dom wiejski na terenach polskich, 
lecz także dziesiątki (może setki) podejść to tego za-
gadnienia, z wyni kającą stąd redundancją badań. Przy 
czym tę redundancję wzmacniały dyskusje nad regio-
nalizacją budow nictwa ludowego.

Oto przy kład: domy podcieniowe między Gdań-
skiem a Elblągiem badali w różnych okresach uczeni 
nie mieccy i polscy, opisując je w pracach poświęco-
nych: (1) bu dow nic twu Prus Królewskich; (2) budow-
nictwu narodu niemiec kie go; (3) osadnictwu i budow-
nictwu ‘olęderskem u’; (4) budo w nictwu polskie mu; (5) 
budownictwu Pomorza; (6) bu do w nictwu na Żuławach; 
(7) budownictwu na Powi ślu, a nawet (8) budownictwu 
na Warmii (łącząc je z bu downictwem Ma zur) oraz (9) 
budownictwu na Kaszubach itd.

1.3. Rozwój zainteresowania architektów  
domem wiej skim (z pozycji nauk technicznych)

Jeszcze inne podejście do tradycyjnego wiej-
skiego bu downictwa prezentowali architekci. A właści-
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wie od dawna było to całe spek trum oryginalnych po-
staw względem chłopskich chałup czy też względem 
szeroko rozumianego budownic twa ludowego. Z jed-
nej bowiem strony niektórzy architekci z rezerwą od-
nosili się do bezkrytycznych za chwytów nad estetyką 
ludowych chałup oraz opartych na nich wizji artystycz-
nych, prezentowanych przez artystów-malarzy i innych 
przedstawicieli niearchitek tonicznych dys cyplin twór-
czych (ten dystans przeważa zresztą do dziś). Z dru-
giej zaś strony nie brakowało też – również u nas – 
ar chitektów dość swobodnie czerpiących z ludo wych 
moty wów zdobniczych: przetwarzali je, stylizowali 
w swych dziełach (czy nił tak na przykład profesor Po-
litechniki Lwo wskiej, ar chitekt Edgar Kovát s, w swych 
propozycjach „sty lu zakopańskiego” jako alter natywy 
dla witkiewiczow skiej za kopiańszczyzny) – lub wręcz na 
bazie swej fascynac ji ludowym budownictwem i zdob-
nictwem tworzyli oryginal ne koncepcje ideologiczne, 
czego przykładem były publika cje Jana Zubrzyckiego 
herbu Sas, równie mitotwór cze (jeśli nie bardziej) jak 
prace Witkiewicza.

Architekci przyczynili się do popularyzacji wiej-
skiego budownictwa ludowego w wielu krajach – chy-
ba najwcześ niej w krajach germańskich i anglosaskich. 
Około szóstej lub siódmej dekady XIX wieku oparty na 
ludowych odnie sie niach „styl ro dzimy” (Domestic Revi
val), stworzony przez archi tektów, zdobył popular ność 
w Wielkiej Brytanii, gdzie – choć rozwinął się na ba-
zie tamtejszego dziedzictwa rodzi mej wiejskiej archi-
tektury – jego popularyzacji sprzy jał doskonały funda-
ment ideolo giczny, wykreowany wcześ niej przez Joh na 
Ru skina i Williama Morri sa. Styl ten był re prezentowany 
przez dzieła takie, jak Red House (proj. arch. Philip 
Webb, 1859-1860) i Cragside (proj. arch. Ri chard Nor-
man Shaw, ok. 1870-1885). 

U nas natomiast zamiast konsen susu świa- 
topoglądow ego w środowisku architektów przeważały 
w tej materii (to jest w kwestii rozwijania ar chitektury 
wywie dzionej z trady cyjnego wiejskiego bu downictwa) 
postawy wzajemnie sprzeczne. Tylko nieliczni spośród 
polskich architektów przeja wiali długofalowe zaintere-
sowanie poznaniem ludowych tradycji budowlano-ar-
chitektonicznych w celu zasto sowania ich w architek-

turze przyszłości. Toteż wyrażona w 1925 roku na 
łamach czasopisma „Blok” opinia2 przypisująca pol-
skiemu środowisku architektonicznemu zamiłowania 
fol kloryzujące szybko prze stała być aktu alna, będąc 
zresztą zna cznie przesadzona.

Jednak w XX wieku niektórzy architekci, mię-
dzy inny mi tacy jak Oskar Sosnowski, później Ge-
rard Ciołek, a jesz cze póź niej Franciszek Piaścik, 
Ignacy Felicjan Tłoczek czy Czesław Witold Kras-
sowski, przyłączyli się do prowadzo nych już przez 
ludoznawców-etno grafów systematycznych badań 
chałup wiejskich, próbując usystematyzować wiedzę 
o chłopskim budownic t wie między innymi na podsta-
wie materiałów inwentaryzacyjnych, z których znaczną 
część zgromadzono na polskich politech nikach dzięki 
inwentary zacyjnym praktykom studenckim. Opraco-
wania stworzone przez architektów różniły się niekie-
dy dość znacznie pod względem metodologicznym 
od opracowań etnografów. Po pierwsze, niektórzy 
architekci próbowali wy ciągać wnioski na pod stawie 
oceny proporcji bryły czy rzutu domu i podej mowali 
próby interpretacji ewolucji wiejskich do mostw ja ko 
wyniku dąże nia do czytelnych proporcji matematycz-
nych3. Po wtóre, architekci skłonni byli przypisywać 
znacz nie więk szą rolę róż nicom w rozplanowaniach 
chałup, toteż domniemany historyczny „rozwój planu 
chałupy wiej skiej” był przed miotem szczegól nej uwagi 
tego środowiska na ukowego4; zwykle interpretowano 
różnice w stopniu skom plikowania rzutu jako wyraz 
rozwoju ewolucyjnego, polegającego na zwiększaniu 
się liczby traktów (wyróżnia no domy jedno-, półto-
ra- i dwu traktowe) i pomieszczeń. Po trzecie, szerzej 
uwzględniali zagadnienia techniki budowla nej, czego 
przejawem były na przykład zachwyty Ignacego Feli-
cjana Tłoczka nad stosowanymi w chałupach podla-
skich urzą dzeniami piecowo-komi nowymi, które uwa-
żał on – po części zresztą słusznie – za „osobliwości 
niespotykane gdzie indziej w świecie, (…) posiada
jące niezrównane zale ty użytko we i ekono micz ne” [I. 
Tłoczek 1980, s. 85]. Tak czy owak, architekci do-
strzegali niektóre pomijane przez etno gra fów zależno
ści, zwłasz cza w sferze materiałowo-kon strukcyjno-
technologicz nej.

2 Pisano tam: „Charakterystyczną cechą większości polskich architektów jest pogoń za folklorem. Przyjmują w celach zdobni czych formy 
konstrukcyjne dawnego ludowego i szlacheckiego budownictwa bez względu na różnice materiału (…). Dodać nale ży, że polskość tych 
wzo rów jest mocno wątpliwa” [Czy sztuka Dekoracyjna? „Blok” nr 10, rok II/kwiecień, s. 2].
3 Na przykład Gerard Ciołek w jednym z artykułów poświę conych pomorskim chałupom podcieniowym rekapitulował: „Za łączone wykresy 
(…) ilustrują zależności między elementami bu dynku (…). Powyższe rozważania pozwalają mi wnioskować o istnieniu zasad kompozycji, 
które drogą tradycji przekazywane był z pokolenia w pokolenie w rodach mistrzów ciesielskich i budow niczych. Sięgają one niewątpliwie 
średniowiecza, kiedy to stoso wanie geometrycznych za sad kompozycji, opartych na figurach idealnych (…), było w użyciu” [G. Ciołek, 
1939, s. 175].
4 Zob. na przykład: [G. Ciołek, 1947]. Analizy rozplanowań pojawiały się też w pracach Ignacego Tłoczka. Wśród uczonych niebędących 
architektami, wnioskowanie oparte na analizie roz planowań chałup i domów stosował między innymi Jerzy Czaj kowski.
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1.4. Synteza metodyki badań dawnych domów 
wiejskich

Dotychczasowy dorobek naukowy w zakresie 
wiedzy o dawnych chałupach wiejskich, wytworzony 
przez przed stawicieli różnych dyscyplin w ramach nauk 
technicznych, społecznych i artystycznych, zaowoco-
wał dobrze rozwinię tym aparatem meto dologicznym, 
który po dziś dzień jest wykorzystywany do opisu 
tradycyjnej kultury budowlanej, w tym do badań i do 
opisu tra dycyjnych wiejskich domów. Do takich badań 
i opisów stosowane bywają (zwykle wy biórczo) nastę-
pujące parametry:

lokalizacja:•	
w kontekście rozplanowania całej wsi (z roz-	◊
różnieniem morfologiczno-genetycznych ty-
pów wsi),
względem zabudowy sąsiednich siedlisk 	◊
(usy tuowanie luźne, zwarte),
względem zabudowy innych budynków na 	◊
sie dlisku (typy rozplanowania siedliska),
względem ulicy (usytuowanie kalenicowe, 	◊
szczytowe);

rozplanowanie:•	
obrys (prostokątny, prostokątny z gankiem, 	◊
w kształcie litery L),
liczba traktów (chałupa jedno-, półtora-, 	◊
dwu traktowa, dwutrakt z obejściem itp.),
usytuowanie drzwi wejściowych (chałupa 	◊
sze rokofrontowa vs. wąskofrontowa) i liczba 
drzwi (dom z sienią prze chodnią lub nieprze-
chodnią),
symetria (chałupa symetryczna 	◊ vs. asyme-
tryczna),
lokalizacja urządzeń piecowo-kominowych 	◊
(dom z wokołopiecową amfiladą pomiesz-
czeń, dom z piecem usytu owanym peryferyj-
nie, dom z szerokim kominem itp.),
liczba pomieszczeń mieszkalnych (	◊ kleć, 
dwój ka, trojak) lub mieszkań (dwojak, czwo
rak);

ogólna forma architektoniczna (tektonika):•	
kształt dachu (dach czterospadowy, dwuspa-	◊
dowy, naczółkowy, przyczółkowy),
kąt nachylenia dachu,	◊
kształt bryły przyziemia (dom z wnęką, dom 	◊
z podcieniem, dom z gankiem na osi),
relacje wielkości dachu do wysokości przy-	◊
zie mia (przysadzistość),
wysięg okapu,	◊
dodatkowe addycje (wyżka, przyzba, drewut-	◊
nia, prystienok itp.);

konstrukcje:•	
sposoby posadowienia i konstrukcja funda-	◊
men tów,
konstrukcja ścian (sumikowo-łątkowa, zrębo-	◊
wa, szkieletowa, ziemio- lub glinobita itp.), 
konstrukcja belkowania (np. z sosrębem lub 	◊
bez niego),
konstrukcja dachu (dach slegowy, dach 	◊
socho wy, dach krokwiowy i jego pochodne),
szczegóły konstrukcyjne (rodzaje zawęgło-	◊
wań, zamków ciesielskich, sposoby oparcia 
bel kowania);

materiały:•	
rodzaje budulców drewnianych (np. w przypa-	◊
dku ścian: okrąglaki, dyle, płazy itd.),
rodzaje budulców ceramicznych lub ziem-	◊
nych,
rodzaje łączenia budulców,	◊
materiały i techniki poszycia dachu;	◊

funkcje:•	
relacje względem pomieszczeń inwentar-	◊
skich (mieszczących się całkowicie w domo-
stwie, mieszczących się w nim częściowo 
lub oso b nych),
wyodrębnienie pomieszczeń odświętnych 	◊
(iz ba biała) lub sypialnych (alkierz),
stosunek powierzchni mieszkalnej do składo-	◊
wej (komora), inwentarskiej lub wielofunk cyj-
nej (sień);

zdobnictwo:•	
zdobnictwo wewnętrzne trwałe (sosrębu, 	◊
ścian, nadproży),
zdobnictwo wewnętrzne aranżacyjne 	◊
(aranża cja strefy pokucia, strefy okna, strefy 
stołu, stre fy sypialnej itp.),
zdobnictwo zewnętrzne trwałe (znaki ciesiel-	◊
skie na belkach i nadprożach, ozdobne 
drzwi),
zewnętrzna „galanteria budowlana”	◊ 5 (stolar-
skie zdobienia naroży, okien i szczytów cha-
łup, ozdobne wiatrownice, listwy gzymsowe, 
pazdury, śparogi, ozdobne odeskowanie zrę-
bu),
kolorystyka zewnętrzna i wewnętrzna,	◊
doraźne zdobnictwo okazjonalne (w tym 	◊
świą teczne) wewnętrzne i zewnętrzne.

Kilkadziesiąt podanych tu parametrów nie wy-
czerpuje zresztą wszystkich możliwości opisu domu 
wiejskiego. Zresztą, Si łą rzeczy pełny opis domostw 
jakiegokolwiek re gio nu za pomocą wszystkich tych pa-
rametrów, choć teore tycznie możliwy, był by zbyteczny. 

5  Określenie wprowadzone w okresie międzywojennym przez Witolda Dynowskiego.
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Zwykle dobiera się pa rametry najbardziej odpowied-
nie do celu badań, do celu przekazu i stosownie do 
zwy cza jów w danej dyscyplinie. Na przykład, jak już 
wspomniano, w opraco waniach etnogra ficznych czę-
sto pojawia się pojęcie szero ko frontowości lub wąsko
frontowości jako historycznie umotywowa ne i służące 
do osadzenia wiedzy o danym budynku w szer szym 
kontek ście historiozoficznym, lecz pomijane w opraco-
waniach pi sanych przez architektów. W opracowaniach 
pi sanych przez architektów zwykle pomijano informa-
cje o zdobnic twie wnętrz, zaś w opracowaniach kon-
serwatorskich podkreśla no niuanse materiałowe itd.

1.5. Kryteria analizy wiejskich domów przyjęte 
w ni niejszej pracy

Do analizy i opisu wnętrz pięciu badanych do-
mów zlokalizowanych w gminach Puńsk (wieś Skar-
kiszki), Sej ny (wsie Bu bele i Rejsztokiemie) oraz Kra-
snopol (wieś gminna Krasnopol) przyjęto następujące 
parametry:

typ rozplanowania (odniesiony do typów opisa-•	
nych w literaturze przedmiotu), ze szczególnym 
uwzględnieniem roli (i lokalizacji) urządzeń ognio-
wych oraz pomieszczeń sanitarnych,
rozkład funkcji (także w odniesieniu do lokalizacji •	
urządzeń ogniowych),
estetyka wnętrza (w tym umeblowanie i zdobnic-•	
two aranżacyjne, z próbą rozpoznania miejsc 
o kluczowym znaczeniu dla estetyki wnętrz).
Analizę pięciu przypadków poprzedzono szer-

szym opisem tradycji budowlanych na Sejneńszczyź-
nie, z uwzględnieniem także kontekstu krajobrazowo-
osadniczego oraz konstrukcji i materiałów używanych 
dawniej i obecnie do wznoszenia domów wiejskich 
w tym regionie.

2. STAN WIEDZY

2.1. Struktury osadnicze regionu
Wydaje się, że w ciągu trzech stuleci między po-

łową XVI a połową XIX wieku ludowe budownictwo za-
grodowe regionu suwalsko-augustowskiego (włącznie 
z Sejneńszczy zną) wykazywało istotne podobieństwo 
do zabudowy in nych wsi powstałych w wyniku pomiary 
włócznej, to jest planowej odgórnej akcji komasacyj-
no-parcelacyjnej, zaini cjowanej około 1527 roku i stop-
niowo przeprowadzonej w dobrach królewskich, jako że 
akcja ta objęła, oprócz Wi leńszczyzny, Grodzieńszczy-
zny i wschod niej Białostocczy zny, również (częściowo) 
Suwalszczyznę i Sejneńszczyznę. Podczas ówczesnej 
reparcelacji każdy osadnik otrzymywał, oprócz nowo 
rozmierzonych pól, rezę siedzibną – zwykle o wielkości 
około 1/3 włóki, szerokości 35-40 metrów. Na wsie z re

zami siedzibnymi po wzniesieniu (przeniesieniu z wcze-
śniejszych lokalizacji) wszystkich zabudowań two rzy ło 
re gularną wieś typu ulicowego, współcześnie klasyfi ko-
waną (z uwzględnieniem zwielokrotnionego zagęszcze-
nia jej pierwotnej zabudowy) ja ko szeregówka. Zarówno 
piś mien nictwo, jak też rozplanowania wsi szeregówek 
za cho wa nych na pobliskim Pod lasiu wskazu ją na trzy 
możliwe spo soby rozplanowania siedlisk – zwykle bar-
dzo wydłu żo nych ze względów przeciwpożaro wych – 
na rezach: (1) chałupy stawiano po jednej, a pozostałe 
zabudo wania po prze ci wnej stronie ulicy; (2) jak wy-
żej, lecz ko lejne zagrody stawiano z przestawioną („na 
krzyż”) kolejnością zabu do wań; (3) po każdej stronie uli-
cy występowała pełna za bu do wa siedlisk z kompletem 
zabudowań, choć regułą było od dziele nie chałup od 
za budowań gospodarskich, zwłaszcza spi chrzów i sto-
dół – te ostatnie stawiano przy drodze za gu miennej. 
Chału py stawiano zwy kle szczytem do ulicy.

Ukształtowany w wyniku pomiary włócznej kra-
jobraz osadniczy regionu suwalsko-augustowskiego 
istotnie zmie niło do piero dziewiętnastowieczne oczyn-
szowanie chłopów po łączone z odgórnie planowanymi 
akcjami komasacyjny mi, w wyniku któ rych w miejsce 
zbyt zagęszczonej (wsku tek wcześniej szych działów 
rodzinnych) tkanki wsi szerego wych powstały wsie 
typu rzę dówki o znacznie luźniejszej strukturze. Ponad-
to w tych wsiach siedliska był krótsze, ale obszerniej-
sze od znacznie zagęszczo nych siedlisk w dzie więt- 
nastowiecznych wsiach-szeregówkach; domy sytu-
owa no wzdłuż (kalenicowo), a nie po przecznie do dro-
gi, za ni kło też wyjątkowo duże, charakterystyczne dla 
wsi-szere gó wek oddalenie stodół od pozostałej zabu-
dowy siedlisko wej.

Kolejne akcje komasacyjne (lub raczej kolejne 
etapy wielkiej fali komasacyjno-reparcelacyjnej rozcią-
gniętej między po łową XIX a połową XX wieku) wytwo-
rzyły zabu dowę blokowo-kolonijną, do dziś dominują-
cą w krajobrazie regionu suwal sko-augustowskiego, 
włącznie z Sejneńszczy zną. Warto zaznaczyć, że po-
dział „na kolonie” objął nie tyl ko wsie, które ominęła 
wcze śniejsza komasacja szeregówek, albowiem w XX 
wieku zdarzało się także, że z konieczności komasowa-
no i reparcelowa no wsie objęte już wcześniejszą dzie-
więtnastowieczną komasacją, gdyż w międzyczasie 
znów doszło w nich do zagęszczenia siedlisk i wytwo-
rzenia się sza chownicy pól. Fakt ten jest o tyle istotny, 
że każda akcja komasacyjna wiązała się z translokacją 
części lub wszystkich sie dlisk, zatem powszechność 
akcji komasacyj nych (oraz niekiedy ich powtarzalność 
w tej samej wsi) były prawdopodobnie czyn nikami de-
strukcyjnymi dla ciągłości miejscowej tradycji budow-
lanej. Ponadto tradycja ta ulegała dynamicznym prze-
kształceniom także później, aż do cza sów obecnych.

M. BARTNICKA, A. BOGUSZ - KRZEMIEŃ, J. SZEWCZYK
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2.2. Chałupy Sejneńszczyzny
Na Sejneńszczyźnie występuje obecnie wiele ty-

pów (pod względem konstrukcji, rozplanowań, kształ-
tów i zdob ni ctwa) domów wiejskich. Różnorodność 
tę można interpre tować jako skutek działania wspo-
mnianych wyżej czynni ków destabilizują cych ciągłość 
rozwoju miejscowej tradycji budowlanej. Niektórzy 
etnografowie suge rują też wpływ przenikania różnych 
trady cji właściwych różnym grupom etnicznym oraz 
wpływ rozwarstwienia społeczno-gospodar czego (i 
ekonomiczne go?) na róż no rodność form i rozpla nowań 
chałup Sejneńszczyzny [zob. M. Pokropek 1975].

W literaturze przedmiotu opisy wiejskich domów 
Sej neńszczyzny są nieliczne, albowiem nawet w pra-
cach po święconych stricte temu regionowi jako repre-
zentatywne podawano przykłady z całej Suwalszczy-
zny. Poniżej przyto czono stosowne ustępy (skrócone) 
z najbardziej reprezenta tywnej pracy etnografa Maria-
na Pokropka Ziemia Sejneń ska pod względem etno
graficznym (1975), która zresztą ja ko jedyna zawiera 
opisy rozplanowań dawnych chałup Sej neńszczyzny:

„Do najprostszych typów należą budynki jednotrak
towe asy metryczne, złożone tylko z dwóch pomieszczeń: 
sieni i izby lub kuchni z izbą (…), [takie jak] dom ze wsi Po
komosze, (…) [który] pierwotnie miał tylko jedno pomiesz
czenie, czy li izbę, do której dobu dowano później sień. Izba 
stawiana jest na węgieł, natomiast sień na sumiki i łątki. 
Dach nad izbą kro kwiowy, dwuspadowy, nad sienią trój
spadowy, jak gdyby dostawiony (…). Bardziej rozwinięty 
układ we wnętrzny mają domy jedno traktowe symetrycz
ne. W zasa dzie składają się one z trzech pomieszczeń zaj
mujących całą szerokość budynku. W środku usytuowana 
jest sień, po obu jej stronach izba i komora” [M. Pokropek 
1975, s. 149].

„We wsi Oszkinie koło Puńska natrafiono na dom 
z przeło mu XVIII/XIX wieku, złożony z izby, sieni i komory 
o wy jątkowo cie kawej konstrukcji. Izba i komora, usytu
owane naprzeciw siebie, stawiane są jak gdyby oddzielnie 
z bier wion łączo nych na prosty obłap. (…) Ścianki sieni 
[usytu owanej między izbą a komorą] mają konstrukcję 
sumikowołątkową i są dosta wione do zrębów izby i ko
mory. Oba zrę bowe pomieszczenia związane są wspól
ną belką, ‘opasią’, na której leżą belki pułapo we. Izba 
i komora mają drewniane pułapy (…), natomiast sień nie 
ma pułapu (…), [co] wska zuje, że taki typ domu mógłby 
być jakąś przejściową formą w procesie łączenia izby ze 
spichrzem i przemiany tego spi chrza na komorę” [tamże,  
s. 149-150].

„Oddzielną grupę stanowią domy dwutraktowe 
symetryczne (…); w środku mają usytuowaną sień, nato
miast po jej obu stro nach trzy lub cztery pomieszczenia 
(…). Dawne domy miały sień na całej szerokości budynku, 
obecnie na tej samej sze rokości znajdują się dwie sienie 

lub nawet dwie sienie i spiżarka lub komora. O ile dom 
jest usytuowany frontem do ulicy, wówczas powstaje sień 
reprezentacyjna, z której wchodzi się do dwóch pokoi, 
i sień gospodarcza z wejściami do kuchni i jedn ej izby lub 
komory. Pomię dzy sieniami usy tuowany jest komin lub (…) 
spiżarnia” [tamże, s. 151];

„[Typ domu charakterystycznego dla wsi zamiesz-
kanych przez Litwinów] podzielony jest na trzy części. 
W części śro dkowej znaj duje się sień, a za nią na tej samej 
szerokości kuchnia. Po jednej stronie sieni i kuchni miesz
czą się jedna duża izba, izba z alkie rzem lub dwie mniejsze 
izdebki (…), po drugiej również dwie izby, izba i komora, 
a niekiedy tak że dwie ko mory. W tym typie domu nie
zmienne jest środko we usytuowanie sieni i kuchni” [tamże, 
s. 153].

„Najbardziej powszechnym typem są domy dwu
traktowe asymetryczne (…) z centralnie usytuowanym 
systemem og niowym, (…) [wśród których] istnieje co naj
mniej kilka róż nych rozwiązań wnętrza” [tamże].

Wyżej zacytowane opisy uwzględniają stan 
wiedzy sprzed ponad półwiecza. Właściwie brak ma-
teriałów póź niejszych oraz do pełniających wyżej na-
szkicowaną charak terystykę kultury budowlanej Sej-
neńszczyzny, która w mię dzyczasie ulegała zmianom 
i nadal ewoluuje. Obecnie w re gionie domi nują do my 
o znacznie przekształconej es tetyce wewnętrznej i ze-
w nę trznej, a najczęściej też o zmie nionych rozplanowa-
niach, bar dziej dostosowanych do współcze snych po-
trzeb (co widać na przykład w kwestii ich wyposa żenia 
w pomieszczenia sanitar ne), jak też odzwierciedlając-
ych nie zawsze racjonalne mody este tyczne. W każdym 
ra zie upływ półwiecza uzasadnia potrzebę ponown ego 
przyj rzenia się aktualnym rozplanowaniom i aranża-
cjom este tycznym wnętrz wiejskich domów Sejneńsz-
czyzny.

3. PODSTAWOWY MATERIAŁ BADAWCZY –  
– DO MY W KIELCZANACH (IKONOGRAFIA)

W listopadzie i grudniu 2016 roku zinwentaryzo-
wano pięć domów w kilku wsiach na Sejneńszczyźnie. 
Odstąpio no od wyko nania inwentaryzacji technicznej 
ze szczegóło wymi wymiarami, zbędnej dla wniosko-
wania o ogólnych kie runkach prze mian miejscowej 
kultury budowlanej oraz o współczesnej ludowej este-
tyce wnętrz. Zamierzono nato miast wykonać rysunki 
odzwier ciedlające pełne wyposażen ie wnętrz według 
stanu w chwili badań terenowych. Osta tecznie wyko-
nano 20 rysunków (pięć rzu tów i 15 przekro jów) na 
prawach ręcznych szkiców inwentaryzacyjnych, to jest 
celowo z pominięciem poprawności konstruk cyjnej, 
nie możliwej do osiągnięcia bez ingerencji w kon-
strukcję. Ponadto jeden z rzutów i jeden z przekrojów 
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przetranspono wano do postaci dokład nego rysunku 
wyko nanego z uży ciem technik komputerowych.

3.1. Dom we wsi Bubele w gminie Sejny
Dom o konstrukcji zrębowej powstał w 1966 

roku. Sta wiał go ojciec obecnego właściciela. Począt-
kowo dom miał słu żyć dwóm rodzinom (miał dwie od-
dzielne kuchnie z pie ca mi kuchennymi); póź niej dosto-
sowano go do potrzeb jed nej z rodzin (ryc. 1). Dom ma 
częściowe podpiwniczenie (dwie ma łe jamy piwniczne 
służące jako scho wki na warzy wa). Bu dynek jest jed-
nokondygnacyjny; dach po kryto wió rem osiko wym, 
a później pokrycie zmieniono na eternit.

Ryc. 1. Rzut domu w Bubelach – szkic inwentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krzemień 
Fig. 1. Draft plan of the house in Bubele; by M. Bartnicka and A. Bogusz-Krzemień

Cechą reliktową rozplanowania (być może wyni-
kającą z pier wotnej dwurodzinności) jest funkcjonalna 
dwudziel ność wnętrza związana z istnieniem poprzecz-
nego traktu, w którym znajdują się dwie sienie. Między 
nimi usytuowano łazienkę. Trakt ten dzieli dom na dwie 
równe połowy, po czątkowo mające służyć dwóm ro-
dzinom, teraz zaś funkcjo nujące jedna jako odświętna, 
a druga jako robocza (co dzienna) część mieszkania. 
Urządzenia ogniowe (piec ku chenno-ogrzewczy) są 
mocno zre du kowane w porównaniu z bardzo rozbu-

dowanymi systemami piecowo-kominowymi, stosowa-
nych dawniej w ca łej pół nocno-wschodniej Polsce.

Estetykę wnętrza tworzy kon glomerat rozmaitych 
pomysłów kompozycyjnych i zdobniczych o różnorakiej 
proweniencji: funkcjonalnym i kubaturowym ak centem 
wnętrza kuchennego jest olbrzymi piec kaflowy, choć 
jak wspomniano, w tej części kraju piece wiejskich 
domów by wa ły znacznie bar dziej rozbudowane. Prze-
strzeń nad piecem jest dopełniona firaną, która wraz 
z firanami okien nymi stanowi spó jny zamysł tek stylnej 
aranżacji wnętrz. Obok tych archaizujących elementów 
są też najnowocze śniejsze: szerokoekranowy tele wizor, 
nowo czesne lo dówki, kuchenka gazowa itp.

Analiza estetyki wnętrz uwidocznionych na 
przekro jach (ryc. 2, 3 i 4) ujawnia jeszcze jedną ich 
cechę, wyraź nie widocz ną i bardzo ciekawą z racji 
jej prawdopodobnie reliktowego charakteru. Jest nią 
traktowanie górnych po wierzchni wszelkich mebli 
jako przestrzeni schowkowych. Żaden mebel nie ma 
wolnej, niezagospodarowanej górnej powierzchni. Na 
szafach, szaf kach, lodówkach, kredensach itd. stoją 
rozmaite pudełka i pudła, kwiaty (sztuczne) i ser wety, 
lekarstwa, domowe dokumenty, torebki, lalki i tym po-

M. BARTNICKA, A. BOGUSZ - KRZEMIEŃ, J. SZEWCZYK
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6  Na Podlasiu obok tramu montowano też dwie inne deski podpułapowe służące jako schowki.

Ryc. 2. Przekrój poprzeczny (A-A) domu w Bu belach – szkic in wentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krze mień 
Fig. 2. Draft crosswise sec tion (A-A) of the house in Bubele; by M. Bart nicka and A. Bo gusz-Krzemień

Ryc. 3. Przekrój wzdłużny (B-B) domu w Bu belach – szkic in wentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krzemień 
Fig. 3. Draft longitudinal section (B-B) of the house in Bubele; by M. Bartnicka and A. Bogusz-Krzemień

Ryc. 4. Przekrój poprzeczny (C-C) domu w Bu belach – szkic in wentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krze mień 
Fig. 4. Draft crosswise section (C-C) of the house in Bubele; by M. Bart nicka and A. Bogusz-Krzemień

dobne elementy. Nie jest to ani wynikiem braku innych 
miejsc schowkowych, ani oznaką bałaga nu, bo nie-
któ re górne przestrzenie na meblach są wypełnione 
różnymi gadżetami dość starannie, celowo, wręcz ze 
smakiem. Skąd więc ten zwyczaj, skąd obawa przed 
pustką pod sufitem?

Odpowiedź na to pytanie nasuwa się po ana-
lizie trady cyjnych wzorców kształtowania najstarszych 
wnętrz wiej skich cha łup, w których podstawowymi 

przestrzeniami schowkowymi (wręcz o symbolicz-
nym znaczeniu) były – obok komory i strychu – część 
napiecka za kapą oraz górna część tramu (sosrę-
bu, siestrzanu), zaś we wschodniej części naszego 
kraju, w domach za mieszkanych przez rodziny pra-
wosławne, także przestrzeń za obrazami wiszącymi 
tuż pod powałą. Zatem w dawnej ludowej kulturze 
zamieszkiwania górne części pieca, tramu6 i obra-
zów – jedyne elementy się gające niemal sufitu – jed-
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noznacznie koja rzono z funkcjami schowkowymi, za 
czym podążała ich odpowiednia symboli ka: napiecek 
służył do przechowywania zapasów żywno ściowych 
niemających wartości symbolicznej (wianków ce buli, 
suszonych grzybów itp.), natomiast za obrazy i za tram 
chowano rzeczy cenne materialnie i semantycznie 
(pienią dze i inne precjoza, domowe dokumenty, świę-
cone wianki itp.). Wy da je się więc, że zaobserwowane 
w badanym domu schowkowe wykorzystanie zwień-
czeń szaf, kredensów, lo dówek itp. jest kon tynuacją 
wyżej opisanych dawnych tra dycji. 

3.2. Dom we wsi gminnej Krasnopol
Niepodpiwniczony niewielki dom wąskofronto-

wy asy metryczny powstał w 1950 roku. Obok niego 
znajdo wały się powiązane z nim funkcjonalnie zabudo-
wania zagrodo we: kamienny chlew i piwnica, chlewy 
gliniane, dre w niana stodoła (dziś już niezachowane). 
Obecnie dom jest użytkowany tylko do celów miesz-
kalnych – jego wnętrze nie pełni już istotnych funkcji 
w odniesieniu do gospo dar s twa rolnego.

Elementem centralnym, dominującym kompo-
zycyjnie we wnętrzu domu, pozostaje piec, w praktyce 
jednak na co dzień używana bywa głównie niewielka 
kuchenka gazowa stojąca w pobliżu tego pieca (ryc. 

5). Dualizm urządzeń ogniowych (piec kaflowy plus 
kuchenka gazowa) wydaje się cechą charakterystycz-
ną większości domów wiejskich w badanym regionie. 
Zresztą tu częścią bryły pieca kaflowe go, który stosun-
kowo niedawno przebudowano, stał się też nowo po-
stawiony kominek (ryc. 7). Estetyka wnętrza jest w sto-
sunku do wcześniej oma wianego budynku bardziej 
jed norodna – dość konsekwent nie utrzyma na w duchu 
werna kularyzującej stylistyki z przełomu lat osiemdzie-
siątych i dziewięćdziesiątych XX wieku (ściany kuchni 
obite boaze rią, meble z lat dziewięć dziesiątych XX wie-
ku, poroża jako elementy ozdobne wień czące nadpro-
ża nad drzwiami). 

We wnętrzu mniejszą rolę odgrywają już ele-
men ty tek stylne (firany, zasłony, makaty), zmniejsza się 
też magazy no wo-schowkowe znaczenie prze strzeni 
podsufitowej, bo mniej gadżetów znajduje się w gór-
nych częściach mebli.

Dom w Krasnopolu jest jedynym, w którym uda-
ło się zinwentaryzować przestrzeń strychu, który – jak 
w większo ści daw nych domów wiejskich w regionie 
– bywa wykorzy stywany jako pomocnicza przestrzeń 
magazynowa. Są tam przechowywane stare meble, 
nieużywane już sprzęty gospo darskie; niekiedy suszy 
się tam odzież, suszy i przechowuje zioła itp.

Ryc. 5. Rzut domu w Krasnopolu – szkic inwentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krzemień 
Fig. 5. Draft plan of the house in Krasnopol; by M. Bartnicka and A. Bogusz-Krzemień
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Ryc. 6. Przekrój poprzeczny (A-A) domu w Krasnopolu – szkic inwentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krze mień 
Fig. 6. Draft crosswise sec tion (A-A) of the house in Krasnopol; by M. Bartnicka and A. Bo gusz-Krzemień 

Ryc. 7. Przekrój poprzeczny (B-B) domu w Krasnopolu – szkic inwentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krze mień 
Fig. 7. Draft crosswise sec tion (B-B) of the house in Krasnopol; by M. Bartnicka and A. Bo gusz-Krzemień
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O. M. HAJDUK
Ryc. 8. Przekrój poprzeczny (C-C) 

domu w Krasnopolu – szkic  
inwentaryzacyjny; rys. M. Bartnic-

ka i A. Bogusz-Krze mień 
Fig. 8. Draft crosswise sec tion 

(C-C) of the house in Krasnopol; 
by M. Bartnicka and A. Bo gusz-

Krzemień

Ryc. 9. Przekrój wzdłużny (D-D) 
domu w Krasnopolu – szkic  

in wentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka 
i A. Bogusz-Krze mień 

Fig. 9. Draft longitudinal sec tion 
(D-D) of the house in Krasno pol; 
by M. Bartnicka and A. Bo gusz-

Krzemień
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3.3. Dom we wsi Rejsztokiemie w gminie Sejny
Dom szerokofrontowy asymetryczny wzniesio-

no tuż po drugiej wojnie światowej. Ma on ściany zrę-
bowe usz czelnione mchem, z zewnątrz obite listwami 
(„dranka mi”) i otynkowane. Wzniesiony został na planie 
wydłużone go pro stokąta jako dwuizbowy; później od 
strony szczytu dobudo wano poprzeczny trakt miesz-
czący obecnie sień i ła zienkę, zaś w obrębie jednej 
z izb dodatkowo wydzielono sypialny alkierz (ryc. 10). 
Dach dwuspadowy pokryty był pierwotnie zapewne 
strzechą, później eternitem, obecnie blachą.

Wtórnym uzupełnieniem jest również przyścien-
ny ciąg kuchenny ze zlewozmywakiem, baterią c.w.u. 
i kuchenką gazową (ryc. 11), znajdujący się obecnie 
w kuchni i używa ny niezależnie od dużego kaflowego 
pieca kuchennego. Obecność kuchenki gazowej w tym 
samym pomieszczeniu co kaflowy piec kuchenny jest 
potwierdzeniem rozpoznanej i sformułowanej wyżej za-
sady redun dancji urządzeń pieco wych we współcze-
śnie użytkowanych tradycyjnych wiej skich domach tego 
regionu. Kuchenka użytkowa na jest zwłaszcza latem, 
aby nie nagrzewać pieca kaflowego, acz kolwiek system 
szybrów w piecu kaflowym pozwala na jego opalanie 
w trybie „letnim”, to jest bez akumulowania ciepła.

Ryc. 10. Rzut domu we wsi Rejsztokiemie – szkic inwentaryzacyj ny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krzemień 
Fig. 10. Draft plan of the house in Rejsztokiemie; by M. Bartnicka and A. Bogusz-Krzemień

Ryc. 11. Przekrój poprzeczny (A-A) domu we wsi Rejsztokiemie – szkic inwentaryz.; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krze mień 
Fig. 11. Draft crosswise section (A-A) of the house in Rejszto kie mie; by M. Bartnicka and A. Bo gusz-Krzemień 
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Wspomniany duży, masywny piec kuchenny 
(faktycz nie zawierający także palenisko piekarskie) jest 
częścią większego systemu ogrzewczego, obejmują-
cego również ka flowy piec ścianówkowy z ławą przy-
piecową, zresztą jesz cze masyw niejszy od pieca ku-
chennego (ryc. 10 i 12). Piece te są połączone ze sobą 
i ze wspólnym kominem. Ten sys tem pieców dzieli po-
przecznie wnętrze domu, oddzielając część „codzien-
ną” (po łożoną od strony sieni) od reprezenta cyjnego 
pokoju gościnnego.

Co do umeblowania i aranżacji estetycznej wnę-
trze jest konglomeratem różnych mód. Na przy kład 
ob fitość kwiatów doniczkowych w strefie przy okiennej 
re prezentacyjnego pokoju gościnnego to pokłosie 
dawnej po pularnej este tyki małomiasteczkowej okre-
su międzywojen nego (podtrzymywanej po dziś dzień 

w wielu mie szka niach osób starszego poko lenia), się-
gającej swymi ko rzenia mi je szcze wcześniej, do po-
łowy wieku dziewiętna stego. Po do b nie ma się rzecz 
z piecem ka flowym, z liczny mi tu obra zami o tematy-
ce sakralnej, z kształtowaniem stre fy wokoło o kien nej 
(zdobionej firanami i zasłona mi; ryc. 11 i 12), bo i one 
są reliktami. 

Lecz z drugiej strony obfitość domo wej elek-
troniki i sprzętu AGD (telewizor, odtwa rzacz wi deo, 
radiomagneto fon, ścien ny zegar elektroniczny, lodów-
ka, telefon, bateria c.w.u., czajnik elektryczny, kuchen-
ka i in ne; por. ryc. 13), nagroma dzonych w stosunkowo 
niewiel kim wnętrzu tego domu, jest niejako pomo-
stem łączącym dawną kulturę kształtowania prze-
strzeni mieszkalnej z dzie dzictwem tech nologiczno-
estetycznym ostatnich trzech de kad.

Ryc. 12. Przekrój podłużny (B-B) domu we wsi Rejsztokiemie – szkic inwentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krze mień 
Fig. 12. Draft longitudinal sec tion (B-B) of the house in Rejszto kie mie; by M. Bartnicka and A. Bo gusz-Krzemień

Ryc. 13. Przekrój poprzeczny (C-C) domu we wsi Rejsztokiemie – szkic inwentaryzacyjny; rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krze mień 
Fig. 13. Draft crosswise sec tion (C-C) of the house in Rejsztokie mie; by M. Bartnicka and A. Bo gusz-Krzemień
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Analizowany dom we wsi Rejsztokiemie jest 
przykła dem, jak w bardzo małej przestrzeni próbowano 
(z dobrym chyba skutkiem) zmieścić gros funkcji, nie 
zaniedbując ani elementów funkcjonalnych, ani repre-
zentacyjnych z właści wą takim przestrzeniom wiejską 
estetyką. Dom wiejski w miarę postępu technologicz-
nego staje się bowiem domem kompaktowym, można 
by rzec, „skompresowanym”, lecz zachowującym cha-
rakterystyczną dla wiejskich mieszkań różnorodność 
funkcji. Powyższe twierdzenie jest słuszne nie tylko 
w odniesieniu do badanego wnętrza, bo w mniej szym 
lub większym stopniu odnosi się też do pozostałych 
badanych domów.

3.4. Dom we wsi Skarkiszki w gminie Puńsk
We wsi Skarkiszki zinwentaryzowano dwa stare 

domy drewniane o ścianach wieńcowych. Pod wzglę-
dem rozpla nowania oba wykazują podobieństwo do 
omówio nego już domu we wsi Bubele (por. ryc. 1 oraz 
ryc. 14 i 17), są to bo wiem domy szero kofrontowe sy-
metryczne z poprzecznym traktem mieszczącym sień 
i łazienkę, dzielącym dom na dwie połowy (w obu przy-
padkach trakt ten jest dość wąski, o szerokości nie-
przekraczającej dwóch metrów).

Oba budynki są też niepod piwniczone, co za-
pewne wy nika z wyso kiego poziomu wód gruntowych.

Pierwszy z badanych domów we wsi Skarkiszki 
(ryc. 14, 15, 16 i 20) przeniesiono ze wsi Giby odle-
głej o 20 km i w obec nym miejscu wzniesiono w latach 
1951-1952. 

W ciągu ostatnich 65 lat jego rozplanowanie, 
umeblo wanie i wyposażenie wnę trza podlegało wielu 
zmianom: w sieni wyodrębniono łazienkę, kilkakrotnie 
zmieniano fun k cje po mieszczeń (w tym prze no szo n o 
kuchnię), z cza sem zlikwi dowano masywny, rozbudo-
wany system pieców kaflo wych (we wnętrzu dominował 
daw niej piec pie karsko-ku chenny z leżanką i ogrzewa-
czem ścianówkowym), zastę pu jąc go nie wielkimi gazo-
wo-elektrycznymi urządzeniami ku chennymi i ogrzew-
czymi (piecykiem c.o. ustawionym w ła zience), usu nięto 
przykominowy okraśnik do wędzenia itd. Wielokrotn ie 
zmieniano umeblowanie, wzbogacano ze staw urzą-
dzeń AGD i domowej elektroniki użytkowej. 

Wy strój wnętrza był więc sta le uwspółcześniany 
i obecnie w zasa dzie nie odbiega od wzorców miej-
skich. 

Z dru giej zaś strony jest on wynikiem licznych 
prób optymalizowania struktury funkcjonalnej. Można 
więc uznać owo rozplanowanie oraz wystrój wnętrza 
za optimum osiągnięte poprzez wiele prób, za rezultat 
skumulowanego wieloletniego doświadczenia całej ro-
dziny, za wytwór wer na kularny w sensie jego zgodno-

Ryc. 14-16. Rzut oraz przekroje (podłużny A-A i poprzeczny B-B) pierwszego z dwóch zinwenta ryzowanych domów w Skarkiszkach – 
szkice in wentaryzacyjne; rys. M. Bartnicka i A. Bo gusz-Krzemień 

Fig. 14-16. Draft plan of the first house in Skar kiszki (of the two houses surveyed) and its sec tions (a longitudinal section A-A and 
a crosswise one B-B); by M. Bartnicka and A. Bogusz-Krze mień

Ryc. 14
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ści z długotrwale akumulo waną „ludową” wiedzą o ar-
chitekturze i przestrzeni.

W przeszłości kilkakrotnie zmieniano też pier-
wotną zewnętrzną este tykę budynku, w tym materiały 
pokrycia da chu, który pierwotnie kryty był da chówką 
ce mentową wła snego wyrobu, później wiórem, zaś 

obe cnie – blachą. Jed nak estetyka zewnętrzna ustępu-
je tu estetyce wnętrza.

3.5. Drugi z domów we wsi Skarkiszki
O drugim z domów (ryc. 17, 18 i 19) wiadomo, 

że zo stał przeniesiony na obecne miejsce z innego sie-
dliska i prze bu do wa ny w roku 1946. Później ponownie 

Ryc. 17-19. Rzut oraz prze-
kroje (podłużny A-A i poprzecz-
ny B-B) drugiego z dwóch 
zin wentaryzowanych domów 
w Skarkiszkach – szkice  
in wentaryzacyjne;  
rys. M. Bartnicka  
i A. Bo gusz-Krzemień 
Fig. 17-19. Draft plan of  
the second house in Skar kiszki 
(of the two houses surveyed) 
and its sec tions (a longitudinal 
section A-A and a cros swise 
one B-B);  
by M. Bartnicka and  
A. Bogusz-Krze mień

Ryc. 17

Ryc. 16

Ryc. 15

M. BARTNICKA, A. BOGUSZ - KRZEMIEŃ, J. SZEWCZYK
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przebudo wano wnętrze (zresztą obecny stan wnętrza 
jest prawdopo dobnie wynikiem kilku większych prze-
budów i wielu po mniejszych zmian aranżacyjnych); 
między innymi wzniesio no z pustaków część we-
wnętrznych ścian działowych, wy odrębniono łazienkę, 
zmieniano funkcje pomieszczeń, usu nięto pierwotny 
system piecowy, a postawiono kominek. Również ła-
zienka została wtórnie wyodrębniona poprzez zmniej-
szenie sieni, w której umiesz czono piec c.o. Większe 
pomieszczenie po lewej stronie sieni zostało podzie-
lone za pomocą szaf regałowych. Podobnie jak we 
wcześniej opisa nym domu również tu aktualna estety-
ka wnętrza nie odbieg a od wzorców miej skich.

4. WYWIA DY

Podczas badań terenowych przeprowadzono 
wywiady z mieszkańcami, członkami ich rodzin i sąsia-
dami. Uzyska no wiele fragmentarycznych informacji, 
których synteza do pełniła wiedzę o badanych domach. 
Najobszerniejszy był wywiad z rodziną (ro zmówcy pra-
gną zachować anonimo wość) ze wsi Bubele. Poniżej 
zaprezentowano wybrane frag menty wywiadu, zacho-
wując oryginalny styl wypowiedzi.

(rozmówca A): Babcia z dziadkiem mieszkali 
w Sej nach. [Pauza]. Po rozpoczęciu II wojny światowej.

(rozmówca B): Przed jeszcze.
(rozmówca A): No trochę może przed. Dziadek 

po stanowił, bo miał czterech synów, postanowił wyjść 
do majątku, bo to było po roz poczęciu wła śnie. Zabierali, 
gdzie więcej chłopców było, na ro boty do Niemiec wy
wozili. Więc dziadek przemy ślał spra wę, że mogą zabrać 
i jego synów. Jak się przeprowadza do majątku, bo praca 
na roli, po trzebna też była siła robocza, i wte dy nie zabio
rą. Z tego względu przeprowadzili się do majątku. Póź
niej po zakończeniu wojny była parcelacja tzw. ziemi, czyli 
podział, z tych dużych połaci tam, dla ludzi pracujących 
kiedyś. I z tego przydziału wła śnie dostała babcia z dziad
kiem zie mię tutaj. I pierwszy stawiany był dom, koło 54go 
roku. Pier w szy domek taki drewniany, mniejszy. 

(rozmówca B): Było tylko klepisko, był kryty sło
mą. Nie było podłogi, była kuchnia i izba długa taka. 

(rozmówca A): Sześć na pięć, coś takiego.W póź
niej szym czasie w 1966 roku był postawiony ten dom. 

(rozmówca B): W sumie jak matula mówiła, on był 
stawiany na dwie rodziny. Bo wtedy był właśnie brat Twój, 
taty brat, też już się ożenił, no i rodzice, i babcia jeszcze 
była. No to był zrobiony na dwie rodziny, dlatego taki układ 
tego domu jest. (…)

Ryc. 18

Ryc. 19
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(rozmówca B): Tam była też kuchnia. Tam był też 
taki mniejszy piec, inny trochę niż tutaj, z począt ku, jak oni 
postawili. Jeszcze jak Antki byłi, to tam był piec i kuchnia.

(rozmówca A): Trochę nie tak, bo najpierw to nic 
nie było. Zamiast stawić na dwie rodziny, ale nie, bo Wi
tek wyszedł do Sejn, ten brat taty i zostawił ko niec drugi 
pusty. Później rodzice zaczęli go urzą dzać i wykańczać, 
ale pieca żadnego tam nie było. Po pew nym czasie wu
jek przyszedł do nas miesz kać, to został postawiony drugi 
piec. Z płytą taki. (…) Późnej jak się wypro wadzili od nas, 
no to zo stało to rozebrane, no i został taki piecyk nieduży. 
Miał wmurowany mur żeliwny w środku i cegłę szamoto
wą, żeby trzymać ciepło. To taki nowocze śniejszy był, nie 
z kafli, tylko właśnie żeliwny. 

(rozmówca B): Był poprowadzony do leżaka, ta
kiego do komina. Rozebrany jest już. A co do dachu, to 
najpierw był kryty tym wió rem, jedna strona za częła ciec, 
to kryta była eternitem, a ta druga stro na w 91szym chy
ba była przekryta, tak? (…)

(rozmówca B): To właśnie Ci Madejscy tu. Oni 
mają maszynę i kryją.

(rozmówca A): To idzie kilka warstw z tego wióra. 
Nie tak, że jedna i koniec. Tam są trzy, pięć warstw, w za
leżności jak kto tam jesz cze krył. Wia domo, im więcej, tym 
lepiej, dłużej potrzyma wtedy. Trzy to tak delikatnie, mało 
które chałupy były wtedy kry te, tylko jakieś małe szopki. 
A chałupy to było więcej warstw właśnie. (…)

(rozmówca B): Ten pokój duży był parę razy prze
dzielany. W kilku miejscach ta ścianka była.

(rozmówca A): No bo tak jak był postawiony, to nie 
było ścianki. Później jak Antki mieli przyjść, to się podzie
liło, żeby zrobić kuchnię i pokoik dla nich. Była postawio
na ścianka działowa. Później roze brane to zostało, jakiś 

Ryc. 20. Przekrój poprzeczny (C-C) pierwszego domu we wsi Skarkiszki – szkic inwentaryzacyjny;  
rys. M. Bartnicka i A. Bogusz-Krze mień 

Fig. 20. Draft crosswise sec tion (C-C) of the first house in Skarkiszki; by M. Bartnicka and A. Bo gusz-Krzemień

czas postało chyba bez i potem znowu przedzieliliśmy tą 
ścianką, tylko tro chę w innym miejscu, dalej. Wtedy po
koje równe zrobione były. Później przed naszym weselem 
była znowu rozebrana. I już nikt więcej nie postawił, bo nie 
trzeba na razie. No a poza tym rożne chrzciny, komunie, 
to potrzebny był taki większy pokój, to już się nie stawiało. 
A teraz trzeba znowu będzie postawić, żeby chałupka się 
nie złożyła. Bo ząb czasu nadgryza ją i te bale stropowe 
zaczyna ją się wyginać. 

Treść wywiadu pokazuje proces długotrwałego 
stop niowego „dojrzewania” obecnej przestrzeni domu, 
jego we wnętrznego rozplanowania i estetyki, wskutek 
różnych przeró bek, eksperymentów czy doraźnych 
zmian wywołanych chwi lowymi potrzebami. Zmiany 
te zapisały się w pamięci pokoleń użytkowników tego 
domu, dzięki czemu jego obec ną aranżację, osiągniętą 
drogą akumulowania wcześniej szych prób i doświad-
czeń, można uznać za względnie doj rzałą, a obejmu-
je ona przemyślaną syntezę elementów relik towych 
i współczesnych.

5. PODSUMOWANIE: WZORCE KSZTAŁTOWANIA 
WNĘTRZ DOMÓW WIEJ SKICH

Spośród pięciu zbadanych domów trzy (oba 
domy w Skarkiszkach i dom w Bubelach) mają bardzo 
podobne roz planowanie, są to bowiem domy szeroko-
frontowe syme tryczne z sienią na osi, w której to sieni 
została wtórnie wy odrębniona łazienka i ewentualnie 
również umieszczony (w łazience lub w sieni) piec cen-
tralnego ogrzewania. Rozpla nowanie to jest zapewne 
relik tem dawnych dwudzielnych rozplanowań z sienią 
przechodnią na osi domu.

M. BARTNICKA, A. BOGUSZ - KRZEMIEŃ, J. SZEWCZYK
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W niemal wszystkich domach mocno prze-
budowano systemy piecowo-kominowe, przy czym 
w dwóch domach, mia no wi cie we wsiach Bubele, 
Krasnopol i Rejsztokiemie, zachowano piece kaflo-
we, ewentualnie poddając je przebu dowom (takim jak 
wyod rębnienie paleniska kominkowego w domu w Kra-
snopolu), zaś w dwóch domach w Skarkisz kach dawne 
piece i kuchnie kaflo we całkowicie usunięto. Przebu-
dowa lub usunięcie pieca zwykle łączy się z całkowi-
tą zmianą struktury funkcjonalnej i es tetyki wnętrza. 
W do mach z zachowanymi piecami kaflowymi to wła-
śnie owe piece stanowią funkcjonalny, przestrzenny 
i este tyczny ak cent wnętrza domu zarówno w skali 
całego domu, jak też w skali poszczególnych pomiesz-
czeń, będąc niejako kulminac ją estetyki pomieszczeń, 
bo pozostałe elementy (meble i elementy aranżacyjne) 
funkcjonują w wyraź nej re lacji względem pieca. Nato-
miast po usunięciu i całkowitej przebudowie dawnych 
masywnych urządzeń piecowych wnętrze domu ulega 
niejako funkcjonalnej i wizualnej ato mizacji: pomiesz-
czenia stają się coraz bardziej od siebie niezależne, 
aspirując do rangi odrębnych habitatów.

W dawnych domach łazienka zaistniała wtór-
nie w wy niku jednej z kolejnych przebudów. Przewa-
ża środkowa lo kalizacja łazienki w części dawnej sie-
ni, gdzie przyjmuje ona symboliczne znaczenie serca 
domu. Lokalizacja boczna powoduje jej se mantyczną 
marginalizację.

Paradoksalnie strefą ulegającą największym, 
najczęst szym i najbardziej dynamicznym przemianom 
jest – oprócz wyod rębnienia wspomnianej łazienki 
i zmniejszenia sieni – kuchnia. W niemal wszystkich 
domach kuchnie zmieniały swą lokaliza cję, niekiedy 
kilkakrotnie, i we wszystkich zmieniała się wielkość 
przestrzeni przeznaczonej na funkcje kuchenne

WNIOSKI

Znacznie dojrzalsze (poprawniejsze funkcjonal-
nie i o bardziej przemyślanej, spójnej estetyce) są wnę-
trza najstar szych do mów. Wynika to z długiego pro-
cesu ewoluowania ich wewnętrznej przestrzeni, w tym 
z licznych kolejnych przebudów i zmian aranżacyjnych, 
które w obrębie prze strzeni dobrze znanej (dla młod-
szych pokoleń była to wszak przestrzeń znana już od 
dzie ciństwa) udoskonalały jej funkcjonowanie i estety-
kę. Podkreślmy jeszcze raz: naj starsze domy wydają 
się najbardziej dopaso wane do este tycznych i prak-
tycznych potrzeb użytkowników nie dzięki swym pier-
wotnym zaletom (ich pierwotna aranżacja była bowiem 
często zaprzeczeniem wygody i piękna), lecz dzięki 
sześćdziesięcio-, siedemdziesięcioletniemu lub jesz-
cze dłuż szemu okresowi dopasowywania ich wnętrz 

do potrzeb osób, które w tych domach się wychowały, 
znają je od dzie ciństwa i dzięki temu mają odpowiednio 
wysoką świado mość estetyczną i ekonomiczno-prze-
strzenną w stosunku do domu oraz w ogóle odpo-
wiednie oczekiwania w odniesieniu do swego habitatu. 
Przy czym mówiąc o estetyce i funkcjo nalności wnętrz, 
mamy oczywiście na myśli względną skalę porównań 
estetycznych i funkcjonalnych – nie porównuje my oma-
wianych domów do miejskich apartamentów ani do ka-
walerek miejskich młodych elit intelektualnych.
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ADORNED CONCRETE HOLLOW BRICKS IN THE REGION OF N-E MAZOVIA

Abstract 
Country buildings constructed with hollow bricks are relatively common in Poland, and in some areas their construction 
material, i.e. self-made hollow bricks, have sometimes been adorned with sculptural relief ornamentation. In the paper, 
such ornamentation and the relevant farmstead architecture have been studied and described, on examples from north-
east Mazovia in north-eastern Poland, namely, in nine villa ges in communes Przytuły, Stawiski and Mały Płock near Łomża. 
The paper is a result of a research field surveys on May 25th and 27th, and August 19 and 28, 2017, and the findings are 
compared to those known from the previous research literature, in order to recognize the verna cular ornamentation of hol-
low bricks-constructed architecture as a cultural phenomenon in its wider context in terms of culture, geography, economy 
and technology.
Besides, the objective of the paper was to compare numerous pieces of terse literature mentions relative to vernacular 
architecture made of hollow bricks, thus aiming to merge such a fragmented knowledge, to integrate them and eventually 
to present the historical evolution of such building traditions.

Streszczenie 
Względna pospolitość polskiego wiejskiego budownictwa z pustaków betonowych domowego wyrobu spowodowała 
wręcz nasycenie wiej skiego krajobrazu (przynajmniej gdzieniegdzie) pustakowymi budynkami, lecz co ciekawe, niektóre 
z nich zwracają uwagę ornamentalnym reliefem, są bowiem wzniesione z pustaków o reliefowej powierzchni. Zdobione 
pustaki i wykonane z nich obiekty próbowano już dawniej badać, lecz odnośnych prac naukowych jest mało, zaledwie 
kilka, toteż tu podjęto ów temat na przykładach z dziewięciu wsi w trzech pod łom żyńskich gminach Przytuły, Stawi-
ski i Mały Płock na północno-wschodnim Mazowszu, prezentując wyniki własnych badań terenowych przedsięwziętych 
w maju i sierpniu 2017 roku i odnosząc je do informacji literaturowych. Celem opracowania jest wykazanie, iż omawiane 
budownictwo było spójnym zjawiskiem, poniekąd fenomenem kulturowym zawartym w pewnych ramach czasowych (a 
także mających wła sny kontekst technologiczno-ekonomiczny i kulturowy), którego wytwory po dziś dzień lokalnie kształ-
tują estetykę wiejskiego krajobrazu.
Oprócz prezentacji znalezisk terenowych przyjęto za cel scalenie rozproszonej wiedzy literaturowej, tak aby rozpoznać cały 
proces (o ile to możliwe) kształtowania się na naszych terenach zjawiska wiejskiego budownictwa z pustaków – zwłaszcza 
tych zdobionych. Niniejsza praca stanowi przyczynek ku osiągnięciu tego celu.

Keywords: country architecture; low-tech building; local building materials

Słowa kluczowe: architektura wsi; tanie budownictwo; miejscowe materiały budowlane
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OZDOBNE PUSTAKI BETONOWE NA PÓŁNOCNO-WSCHODNIM MAZOWSZU

WSTĘP

W okresie międzywojennym w wielu regio-
nach nasze go kraju upowszechniło się, zwłaszcza na 
wsi, budownic two z pu staków betonowych domowe-
go wy robu. Propago wano je jako tanią alternatywę 
dla pal nych konstrukcji drewnianych; różne rodzaje 
kon strukcji niepalnych (cegla ne, glinobite, tak zwane 
drzewowapienne, a przede wszyst kim wspomniane 
budownictwo z pustaków) promowały wówczas insty-
tucje ubezpieczeniowe oraz banki. Ten ro dzaj budow-
nictwa wspierano również później, to jest w la tach po-
wojennych. Stosowano je aż do lat osiemdziesiątych 
XX wieku. Chałupniczo wyrabiane pustaki betonowe 
spo radycznie stosuje się w wiejskim budownictwie po 
dziś dzień.

Efektem odgórnych działań propagatorskich 
(jak też zalet samej technologii) była jej inkluzja w sfe-
rę ludowej kultury es tetycznej: stosunkowo wcześnie, 
bo już w latach trzydziestych XX wieku, zaczęto na wsi 
wyrabiać pustaki o ozdobnych, relie fowych powierzch-
niach, geometrycznie wzorzystych lub mających wy-
ciśnięte kształty fitomorficz ne (nawiązujące do liści, 
kwiatów itp.). Wznoszone z nich ściany wyróżniały się 
miękką światłocieniową fakturą. Nie kiedy nawet wzo-
rzyste pustaki lub wykonane z nich ściany dodatkowo 
bielono lub malowano.

Choć w okresie powojennym zaistniało kilka 
artyku łów (pisanych przez etnografów, nie przez archi-
tektów) po dejmujących temat ozdobnych pustaków, 
a ponadto w nie których instytucjach dokumentacyj-
no-badawczych zgroma dzono pewne za soby fotografii 
takich wyrobów budowla nych, temat wciąż wydaje się 
pionierski, bo liczba i zakres merytoryczny dotychczas 
opublikowanych prac są nie współmierne w stosun-
ku do wagi tego niezwykle ciekawe go zjawiska, jakim 
w kulturze ludowej (a w konsekwencji także w wizu-
alnym krajobrazie wsi) było pustakowe bu downictwo 
i jego specyficzna teksturalna ornamenty ka. Spotyka-
no zresztą także przypadki wielobarwnego malowa nia 
takich pustaków, zgodnego z ich reliefową teksturą.

W niniejszej pracy zaprezentowano przykłady 
ozdob nych pustaków betonowych i wykonanych z nich 
budyn ków wiej skich we wsiach w gminach Przytu-
ły, Stawiski i Ma ły Płock, to jest w Ziemi Łomżyńskiej, 
na północno-wschodnich krańcach Mazowsza (w re-
gionalizacji etnogra ficznej), a zarazem na zachodnich 
krańcach obecnego woje wództwa podlaskiego. Ce-
lem pracy jest weryfikacja tezy, że owo budownictwo 
na badanym terenie można uważać za spójne zjawisko 
kulturowe (o czym świadczy jego lokalne rozpowszech-
nienie i wyrazistość estetyczna) oraz że w do strzegalny 
sposób wpływa ono na estetykę (wizualny krajo braz) 
niektórych wsi.

1. OGÓLNA OCENA DOTYCHCZASOWEGO  
STA NU WIEDZY

Informacje o historii, technologii wyrobu, 
zastosowa niu i ornamentyce pustaków betonowych 
zachowały się w dawnych poradnikach budowla-
nych i w traktatach architek tonicznych. Bywały one 
jednak na ogół fragmentaryczne. Ponadto przed kil-
kudziesięciu laty zagadnienia te zostały podjęte także 
przez etnografów i opisane w kilku krótkich opracowa-
niach naukowych, lecz i w tym przypadku owe opisy 
i komentarz naukowy były niepełne w stosunku do 
dostępnych wówczas materiałów. Zatem całokształt 
owych zagadnień, czyli budowlane zastosowanie pu-
staków beto nowych, w tym ich wpływ na ludową kul-
turę bu dowlaną, jak też sama ich estetyka, w tym or-
namentyka, a także hi storyczny rozwój tej technologii 
– wszystko to nie zostało dotąd odpowiednio usyste-
matyzowane w piśmiennictwie nau kowym.

1.1. Piśmiennictwo architektoniczne 
i budowlano-po rad nikowe

U schyłku XVIII wieku Franciszek Rausch, autor 
ob szernego traktatu Budownictwo wiejskie, pisał o ce-
głach wylewanych z zaprawy wapiennej zastosowanej 
w 1774 ro ku przez francuskiego wynalazcę o nazwisku 
Lauriot. Czy tamy u Rauscha, co następuje: „Można 
z niej [tj. z za prawy wapiennej] jeszcze robić cegły na 10 
palców na przykład dłu gości, 7 szerokości i 2 grubości, 
przymieszaw szy nieco do nich kamyczków drobnych, 
dobrze mytych” [F. Rausch 1788, s. 47-48]. Cegły te nie 
były jeszcze pustakami, bo nie miały we wnętrznych ko-
mór powietrznych, lecz zasługują na uwagę jako przy-
kład ceramiki niewypalanej.

Kilka dekad później, w 1829 roku, Karol 
Podczaszyń ski pisał już o „...cegłach dętych wewnątrz, 
[w postaci] jak by skrzy nek zewsząd zamkniętych, [któ-
re] (...) gdzienie gdzie są przedziurawione dla ujścia bez 
szkody w czasie wypalania zamknięte go wewnątrz po-
wietrza” [K. Podczaszyń ski 1829, s. 159]. Podczaszyń-
ski uważał wszakże, że „...ten nowożytny wynalazek nie 
na wiele się przyda dla tru dno ści ich robienia” [tam-
że]. Pustaki trakto wano więc w owych czasach jako 
budulec eksperymental ny, choć porów nywano je też 
z cera micznymi pustymi garnkami, stosowa nymi nie-
kiedy w starożytności jako budu lec ścian i sklepień 
niektó rych gmachów pu blicznych, zaś w średniowie-
czu – przy wznoszeniu katedr (na zachodzie Europy) 
oraz cerkwi (w pasie od Rosji po Bałkany i Gre cję).

W późniejszych latach próbowano nadal stoso-
wać i udoskonalać pustaki i sposoby ich wyrobu, lecz 
zachowane na ten te mat informacje są – przynajmniej 
odnośnie do XIX wieku – dość skąpe. Próby takie po-
dejmowano jednak coraz częściej, toteż już w pierw-
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szych latach XX wieku w róż nych krajach Europy i Ame-
ryki Północnej zaczęły się uka zywać dość obszerne 
i szczegółowe opisy osiąganych rezul tatów. Obfitowało 
w nie zwłaszcza przedrewolucyjne pi śmiennictwo ro-
syjskie, na przykład prace Nikołaja Iwa nowicza Krzysz-
tałowicza [Н. И. Кржишталович 1914], u nas zaś pisy-
wano o wynikach ta kich prób głównie w artykułach 
prasowych – zrazu nielicz nych, dopiero później coraz 
licz niejszych. Natomiast w pol skich książkach traktu ją-
cych o architekturze właściwie do piero od lat trzydzies-
tych XX wie ku zaczęto podej mować temat budownic-
twa z pustaków betonowych wyrabianych chałupniczo, 
przy tym w owych pracach ograniczano się je dynie do 
podania podstawowych wytycznych wykonaw czych. 

Nieco później, w publikacjach z lat pięćdziesią-
tych i sześćdzie siątych XX wieku, ten sposób budowa-
nia zaleca no już dość często, co było spowodowane 
odgórną polityką popularyzacji tak zwanego budow-
nictwa z materiałów miej scowych, które miało być re-
medium na braki zaopa trzenio we w zakresie materia-
łów budowlanych.

Naszym zdaniem wykorzystanie we wniosko-
waniu nau kowym informacji zawartych w dawnych 
publikacjach wy maga krytycznego ich opracowania, 
toteż obecnie owe poradniki budowlane i artykuły 
po radnikowe należy uwa żać co najwyżej za surowy 
materiał źródłowy (niekiedy zawierający nawet mylne 
informacje), a nie za część uporządkowanej i zweryfi-
kowanej wiedzy na ukowej. W dalszej części pracy pod-
jęto próbę uporządko wania informacji pozyskanych 
z piśmien nictwa poradniko wego oraz ich odniesienia 
do wiedzy naukowej zawartej w piśmiennictwie etno-
graficznym.

1.2. Piśmiennictwo etnograficzne
Wśród prac ludoznawczych i analizujących sferę 

ludo wej kultury materialnej (w tym kultury budowlanej) 
z pozy cji etnograficznej pierwszą pracą naukową wska-
zującą na estetyczne wartości pustaków betonowych 
był opublikowa ny w 1948 roku artykuł Marii Żywirskiej 
Kurpiowska for ma cementowa na pustaki, prezentują-
cy pochodzącą z kur piowskiej Puszczy Białej formę do 
ręcznego wyrobu beto nowych pustaków. Snycerska 
obróbka tej formy pozwalała wykonać pustaki o pięk-
nej ornamentyce.

Od ukazania się owego artykułu minęło trzy-
dzieści lat, w czasie któ rych zagadnienie ludowej or-
namentyki pustaków beto nowych lub wykonanych 

z nich budynków poruszano jedy nie okazjonalnie 
w opracowaniach niemających charakteru naukowe-
go. Dopiero w roku 1977 ukazał się obszerny artykuł 
Wandy Drabik Zdobione pustaki cementowe, pre-
zentujący zagadnienie tytułowe w skali kraju, z poka-
zaniem na rysunkach 91 różnych wzorów ornamenty-
ki pustaków betonowych. Większość podanych tam 
przykładów pocho dziła z Polski Centralnej (z trójkąta 
Warszawa – Częstocho wa – Poznań), kilka z Kujaw, 
kilka z Białostocczyzny, kilka z okolic Łomży i Ostrołę-
ki, a ponadto pojedyncze przykła dy z innych terenów. 
Komentarz naukowy ograni czał się do opisu techniki 
zdobienia form do produkcji pu staków, następnie prób 
znalezienia związków między moty wami or namentyki 
owych pustaków a znanymi motywami tradycyj nej lu-
dowej ornamentyki architektonicznej na wsi, a także 
do podsumowania, iż w badanym zbiorze 75% ozdob-
nych pu staków miało motywy geometryczne, a 25% – 
fitomor ficzne. Nie podjęto jednak próby dokładniejszej 
systematy k i regionalnej tego budownictwa.

Wanda Drabik [1977, s. 9] poinformowała wszak-
że, że – „począ w szy od 1956 roku – zespół Dokumenta-
cji Pol skiej Sztuki Ludowej prowadzi ich systematyczną 
doku mentację foto graficzną w czasie badań tereno-
wych. W ar chiwum pra cowni znajdują się obecnie 82 
zdjęcia przedsta wiające róż ne motywy użyte do dekora-
cji pustaków. Naj starszy z tych motywów nosi datę 1933 
roku, najnowsze pochodzą z lat sie demdziesiątych”. 
W należącej do Polskiej Akademii Nauk placówce1 
zgromadzono zatem wówczas spo ry zasób materia-
łów dokumentujących ornamentykę betonowych pu-
staków oraz – jak można się domyślać ze wspomnianej 
wzmianki – prezentujących na fotografiach także wiej-
skie budynki wzniesione z tego budulca. Tym niemniej 
brako wało i nadal brakuje prac systematyzujących tę 
wiedzę, w tym prób jej opisu w dokładniejszych ramach 
historiogra ficznych i etnokulturowych.

1.3. Cel pracy na tle dotychczasowej wiedzy na-
ukowej

Niniejsza praca stanowi przyczynek do uzupeł-
nienia wzmiankowanej luki poznawczej wynikającej  
z: (1) frag mentarycznego (wąskiego) ujęcia tema-
tu w do tychczasowych opracowaniach; (2) bardzo 
skromnej liczby opracowań naukowych poświęconych 
ludowemu budow nictwu z pustaków; (3) nieuwzględ-
niania innych źródeł, w tym publikacji poradnikowych, 
we wspomnianych opraco waniach naukowych.

1 Pracownia Dokumentacji polskiej Sztuki Ludowej od 1959 roku podlegała Instytutowi Sztuki Polskiej Akademii Nauk (zało-
żona została wszakże wcześniej, w roku 1946, jako Sekcja Zdobnictwa po dległa Państwowemu Instytutowi Badania Sztuki 
Ludowej); [zob. E. Fryś-Pietraszkowa 1980].
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Uwzględniając te potrzeby poznawcze, w artyku-
le tym wykorzystano i zaprezentowano:

materiały własne z poszukiwań terenowych •	
prze prowadzonych wiosną 2017 roku w kilku 
wsiach w podłomżyńskich gminach Przytuły, 
Stawiski i Mały Płock (wykorzystane na prawach 
oryginalne go osiągnięcia poznawczego), uzupeł-
nione bada niami latem 2017 roku;
materiały bibliograficzne, z uwzględnieniem mię-•	
dzy innymi polskiego piśmiennictwa poradniko-
we go, jak też prac niepolskich (w przypadku prac 
poradniko wych rozpoznano i zreferowano wagę 
po znawczą zawartych tam informacji).
Jako punkt wyjścia do poszukiwań terenowych, 

kwe rend bibliograficznych i oceny krytycznej przyjęto 
informa cje zawarte we wspomnianym artykule Wandy 
Drabik Zdo bione pustaki cementowe. 

Dzięki oparciu wnioskowania na materiale z wła-
snych najnowszych badań terenowych – po pierwsze, 
zaprezento wano materiał najbardziej aktualny (w tym 
bu dynki być może zaledwie kilkudziesięcioletnie); po 
drugie, oceniono stan zachowania starszych budyn-
ków wzniesio nych z pus ta ków; po trzecie, artykuł 
może być podstawą do prób oce ny możliwości i aktu-
alnych potrzeb przyszłej ochrony relik tów budownictwa 
z ozdobnych pustaków.

2. WYNIKI SZCZEGÓŁOWYCH KWEREND BI-
BLIOGRAFICZNYCH

Odnośny kontekst historyczno-technologiczny 
ocenio no na podstawie publikacji dwudziestowiecz-
nych polskich i rosyjskich, z uwzględnieniem również 
kilku prac wcze ś niej szych (w tym wspomnianych po-
wyżej).

2.1. Piśmiennictwo z okresu przedwojenne go 
oraz z cza sów pierwszej wojny światowej

W latach 1900-1915 (mniej więcej do wybuchu 
pierw szej wojny światowej) w carskiej Rosji, w której 
w zasadzie każda wieś miała zabudowę wyłącznie 
z drewna lub – na południu – z chrustu i słomy lepio-
nej gliną, ukazało się spo ro rozpraw poświęconych 
budulcom alternatywnym, zwłaszcza niepalnym. Zale-
cano w nich rozmaite alternaty wy, w tym konstrukcje 
glinoziemne, chruścianobetonowe, betonowe, kamien-
ne i piaskowowapienne. Czerpiąc inspira cję z ówcze-
snego piśmiennictwa innych wysoko cywilizo wanych 
krajów, niektórzy autorzy takich publikacji oraz inni 
reformatorzy i racjonalizatorzy budowlani zaczęli mię-
dzy innymi zalecać wznoszenie chłopskich chałup 
z pusta ków. Budynki z pustaków zaczęto też wznosić 
na wysta wach rolniczych. W skali całego rosyjskiego 

imperium uży cie tych materiałów w praktyce budowla-
nej było wówczas wprawdzie znikome, ale ubocznym 
rezultatem owych dzia łań propagatorskich okazało się 
to, że już w 1906 roku bu downictwo z pustaków beto-
nowych po raz pierwszy ujęto w prawodawstwie Impe-
rium Rosyjskiego.

Co do odnośnych informacji i zaleceń w ów-
czesnym rosyjskojęzycznym piśmiennictwie poradni-
kowym między innymi Aleksander Iwanowicz Tilinskij 
wzmianko wał o ścianach z pustaków typów Roko 
(Rocco?; pustaki te miały rozmiary będące wielokrot-
nością wymiarów zwykłej cegły ceramicznej) oraz pisał 
o ścianach z pustaków Liliput, chwaląc je za ich ognio-
odporność [А.Н. Тилинский 1913]. Natomiast wspomnia-
ny wcześniej Nikołaj Iwano wicz Krzyształowicz polecał 
pustaki formowane w for mach Roko, ale informował też 
o stosowanych wówczas w pod moskiewskiej zabudo-
wie pustakach typu Toronto [Н.И. Кржи ш талович 1914, 
s. 1-21].

W tym czasie na terenach polskich, wówczas 
podle głych rosyjskiemu imperium oraz pozostałym 
zaborcom, pustaki cementowe uchodziły jeszcze za 
novum o wątpliwej użyteczności. W 1915 roku Wła-
dysław Ekielski, redaktor i jeden z autorów poradnika 
Odbudowa polskiej wsi, pisał: „Ściany z cegły betono-
wej dziś już bardzo mało [są] uży wane, gdyż są zimne 
i wilgotne. (...) Dalszym stopniem rozwoju ścian z cegły 
betonowej są tak zwane ściany z pu staków betono-
wych, które pojawiły się dopiero w latach ostatnich. 
(...) Zaletą tych ścian miała być, oprócz ognio trwałości, 
ich łatwość wykonania i taniość. Jednakże wkrótce po 
wybudowaniu pierwszych domów pustakowych oka-
zały się one bardzo zimne i przemarzające. Zarzucono 
więc zupełnie pierwotny system jednokanałowy i za-
częto obecnie stosować pustaki dwu- i trzykanałowe 
czterdziesto centymetrowej grubości. Nowe te próby 
jednak dotychczas nie odpowiadają jeszcze pokłada-
nym w nich nadziejom. Ściany z pustaków przy więk-
szych mrozach znów przema rzają, są chłodne i wilgot-
ne. (...) Niezależnie od powyż szych wad zasadniczych, 
pustaki betonowe posiadają i wie le innych stron ujem-
nych (...), dlatego zapewne pustaki be tonowe nie mogły 
się utrzymać w budownictwie na zacho dzie Europy” 
[W. Ekielski, 1915, s. 5].

Ponieważ budulec ten był relatywnie mało zna-
ny, Ekielski wyjaśniał i argumentował: „Pustaki są to ka-
mienie wyrabiane maszynowo z mieszaniny cementu, 
piasku i żwi ru z otworami pionowymi wewnątrz. Przy 
ustawianiu pu staków jednych na drugich otwory te 
tworzą jakby kanały izolacyjne pionowe. (...) W pustych 
kanałach pionowych przy pewnej ich wysokości zaczy-
nają wytwarzać się prądy powietrza oziębiające ściany. 
Dla zapobieżenia temu stosu je się przerywanie kana-
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łów co parę warstw tekturą smoło wa ną, co jednak nie 
zapewnia zamknięcia kanałów. (...) Po jemność cieplna 
ścian pustakowych jest bardzo mała. W os tatnich la-
tach zaczęto więc kanały pustaków zasypywać żu ż lem 
lub piaskiem palonym. Próby zapełniania pustaków 
sie czką z wapnem są sposobami wręcz fałszywymi” 
[tamże].

Jednak straty i zniszczenia pierwszej wojny świa-
towej (zarówno będące bezpośrednim wynikiem dzia-
łań wojen nych, jak też rabunkowej eksploatacji surow-
ców, na przy kład drewna budowlanego) spowodowały, 
że nawet krytycy pustakowego budownictwa wiejskie-
go, wyrażający liczne wą tpliwości, zaczęli dopuszczać 
myśl o nieuchronności i konieczności stosowania tego 
budulca w pewnych sytu a cjach, choć mimo wszystko 
wzmianki o betonowych pu sta kach zazwyczaj opatry-
wali dość krytycznymi uwagami. Na przy kład w 1917 
roku Karol Iwanicki pisał: „Tak zwane ‘be to nity’ lub ‘pu-
staki’ mają dużo dobrych stron, lecz mają i licz ne swoje 
ujemne. (...) Dodatnimi stronami pustaków są cie n kość 
murów (...), szybkość murowania i łatwość wyro bu. (...) 
Za budową z pustaków najwięcej przemawia ten mylny 
czynnik, iż względnie każdy gospodarz może sam u sie-
bie na podwórku przygotować ten materiał do budowy 
domu” [K. Iwanicki 1917, s. 11-12].

2.2. Piśmiennictwo z okresu międzywojen nego
Potrzeby odbudowy kraju ze zniszczeń, świa-

domość konieczności zastosowania tanich budulców 
ogniotrwałych, a nawet lobbing producentów cementu 
oraz firm ubezpie czeniowych – wszystko to z czasem 
doprowadziło do tego, że po odzyskaniu niepodległo-
ści wielu krajowych racjonali zatorów zaczęło bądź to 
propagować pustaki wynalezione i stosowane w in-
nych krajach, bądź udoskonalać je lub two rzyć własne 
rozwiązania. W 1927 roku pisano: „Pierwsze puste ka-
mienie zaczęto wyrabiać w Ameryce. (...) Zjawiła się na-
stępnie spora ilość różnorodnych form, lepiej lub go rzej 
obmyślanych, lecz usiłowania te nie wydały nadzwy-
czajnych rezultatów. Dopiero inżynier Włodzimierz Za-
leski po długich i mozolnych próbach zbudował bardzo 
dobrze obmyślaną i praktyczną formę ‘Wiktoria’, na 
której można wyrabiać różnego rodzaju kamienie o po-
trójnej warstwie izolacyjnej, o podwójnej i pojedynczej. 
(...) Ujemne strony pustych kamieni betonowych, wyra-
bianych w formie ‘Wik toria’, skłoniły gorącego zwolen-
nika pustakowych budowli, pana N. H. Hryckiewicza, 
posła na Sejm, do opracowania nowego typu formy, 
ktora usuwa powyższe braki, (...) [mia nowicie] systemu 
‘Alfa’” [J. Tuliszkowski 1927, s. 197-198].

W innym ówczesnym poradniku informowa-
no: „Do bry okazał się pustak zwany ‘Alfa’, obmyślony 
przez posła H. Hryckiewicza. (...) Pustak ten posiada 

trzy rzędy próżni rozmieszczonych w szachownicę. 
Próżnie te nie przechodzą na wylot, lecz oddzielone są 
cienką przeponą betonową i tworzą w murze oddziel-
ne zamknięte komory. (...) Również dobry okazał się 
pustak ‘Juzet’. (...) Ministerium Robót Pu blicznych po 
zbadaniu własności cieplnych pustaków ‘Alfa’, pismem 
swym L. dz. VIII (A) 548 z dnia 29/IV 1925 roku uznało 
je za materiał równorzędny z cegłą i dopuściło do bu-
dowy domów mieszkalnych, a nawet i gmachów szkol-
nych. Należy też zaznaczyć, że już w roku 1906 za nr 27 
z dnia 28/II Techniczno-Budowlany Komitet Ministerium 
Spraw Wewnętrznych byłego cesarstwa rosyjskiego 
pozwo lił na stosowanie kamieni betonowych ‘Juzet’ do 
wszelkich celów budowlanych” [J. Czechowski 1926,  
s. 27 i 30].

Powołanie się na casus Rosji nie było przypad-
kowe, bo tam, między innymi w środowisku uczonych 
z peters burskich instytutów naukowych, od dawna 
i znacznie bar dziej aktywnie śledzono światowe roz-
wiązania i czyniono dalsze udoskonalenia w dziedzi-
nie budownictwa z betono wych pustaków. Tego stanu 
rzeczy nie zmieniła nawet re wolucja październikowa ani 
powstanie nowego państwa ra dzieckiego. W 1931 roku 
Wła dimir Dmitrijewicz Maczyn skij, jeden z największych 
wówczas teoretyków taniego bu downictwa wiejskie-
go wznoszonego z wykorzystaniem pa rabudulców, 
wzmiankował o dziesiątkach odnośnych roz wiązań, 
w tym o systemach wznoszenia ścian z kształtek po-
dobnych do fragmentów pustaka (na przykład takich, 
jak niemiecki system AMBI z kształtek w kształcie li-
tery L) [zob. В. Д. Мачинский 1931, s. 240-254] oraz 
o kilkudzie sięciu różnych rodzajach pusta ków betono-
wych lub róż nych typach pustaczarek do cha łupniczego 
wyrobu takich pustaków: Roko, Wiktoria, Uspiech 
(Sukces), Zaria (Zorza), Liliput, Uniwiersał, Juzet, Rapit, 
Rach, Roza-Kometa, Do mostroj, Salamandra, Toron to, 
Feniks, Ideał, Titan, Alida, Herkules, Miracle, Palmer, 
pustakach systemu Liwczaka, Smirnowa i Prochorowa 
[tamże, s. 255 i następne]. Wśród wy mienionych syste-
mów były nie tylko rosyjskie, ale też wło skie, niemiec-
kie, francuskie, amerykańskie i pol skie.

U nas publikowano nieco ostrożniejsze 
i oszczędniej sze wzmianki, lecz coraz mniej krytycz-
ne; pojawiały się też próby podsumowania zjawiska, 
jakim w międzyczasie stało się wiejskie budownictwo 
z betonowych pustaków, w skali globalnej. Na przy-
kład w wydanym w 1931 roku poradniku Wyroby be-
tonowe znajdujemy informacje o początkach tego 
budownictwa: „Wiemy z fizyki, że powietrze jest złym 
przewodnikiem ciepła. Ta własność powietrza nasunę-
ła amerykańskiemu inżynierowi Hutchinsonowi w roku 
1866 myśl zbudowania pustaka betonowego o jednym 
kanale po wietrznym. Wynalazek swój on opatentował, 
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spodziewając się nadzwyczajnych wyników cieplnych. 
Od tego czasu po częły się najrozmaitsze konstrukcje 
pustaków mniej lub więcej udanych, lecz wszystkie 
one były wadliwe, co zmu siło uczonych do zbadania 
tych wad. W niektórych krajach zostały utworzone 
specjalne komisje do przeprowadzania doświadczeń 
w zakresie budownictwa z pustaków i opraco wania 
odpowiedniego typu pustaka, któryby już nie posia-
dał tych wad. W Filadelfii (Ameryka) taka komisja na 
pod stawie swych prac ogłosiła zasady, na których 
to budownic two winno się opierać. Już w roku 1911 
została powołana podobna komisja w Rosji, na czele 
której stanęli profesoro wie: Żytkiewicz, Finisow i archi-
tekt Włodzimirski oraz osiem nastu wybitniejszych sił ze 
świata naukowego i tech nicznego. Komisja pracowała 
przez szereg lat do czasu wy buchu wojny światowej. 
Zbadała ona w Petersburgu pod czas zimy 1911/1912 
roku 21 domów mieszkalnych, zbudo wanych z pu-
staków oraz specjalnie w tym celu zbudowane domy 
w Carskiem Siole, gdzie w ciągu 58 dni od 4 stycz-
nia do 29 lutego dokonano 3480 pomiarów tempera-
tur i 116 pomiarów wilgotności” [(Wyroby…), 1931, s. 
7-8]. Przyto czony ustęp był więc chy ba pierwszą u nas 
próbą podsumo wania ponadsześćdziesię cioletniego 
(jak na owe czasy, dziś zaś już kilkakrotnie dłuższe-
go) rozwoju omawianej techno logii, która ostatecz nie 
także w Polsce zaowocowała kilku nastoma rodzimymi 
rodzajami pustaków, z czego kilka (pu staki Alfa, Ome-
ga, po wojnie zaś również Wibroblok, Mu ranów i inne) 
zyskały największą popularność. Na polskiej wsi po-
czątkowo naj więcej produkowano trzyrzędowo-sied-
miokomorowych pu staków Alfa o wymiarach 25x25x50 
cm, o wadze jednost kowej od 25 do 45 kg. Później, 
po woj nie zaczęły przewa żać nieco mniejsze i lżejsze 
pustaki Ome ga o wymiarach 20x25x40 cm, ważące  
do 25 kg.

We wspomnianym poradniku nadmieniono też: 
„W ostatnich latach powszechne jest stosowanie pu-
staków w budownictwie; spotkać możemy pobudo-
wane z nich całe zagrody wiejskie, budynki fabryczne, 
domy mieszkalne kil kupiętrowe, szkoły, zarówno wiele 
innych budowli miesz kalnych i gospodarczych, których 
nie sposób tutaj wymie nić. Zwłaszcza spotykamy wiele 
domów z pustaków na Kre sach Wschodnich” [tamże, s. 
6]. W tym samym czasie w innej pu blikacji zauważono: 

„Szczególnie silnie rozwija się ta gałąź budownictwa na 
terenie wsi komasowanych i parcelowa nych, gdzie po-
wstają całe osady budowane z pustaków be tonowych” 
[A. Henneberg 1931, s. 33-34]. Coraz rzadziej kryty-
kowano użycie pustaków w wiejskim budownictwie 
mieszkaniowym, wskazywano wszakże na przyczyny 
niepowodzeń budowlanych w tym zakresie2.

W publikacjach z okresu międzywojennego 
zalecano wyrabianie pustaków z betonu z cementu 
portlandzkiego z piaskiem lub żwirem, niekiedy też 
z domieszką żużla i mle ka wapiennego; w praktyce na 
wsi stosowano do ich wyro bu po prostu gęstą zapra-
wę murarską. Co do zużycia mate riałów i wydajności 
pracy pisano: „Do wyrobu jednego pu staka ‘Alfa’ (...) 
potrzeba 4 kg cementu oraz 0,03 m³ piasku i żwiru. 
(...) Jeden robotnik z pomocnikiem może wyrobić przy  
8 godzinach pracy 80 do 100 sztuk pustaków. (...) Wy-
dajność dzienna pustaczarki ‘Omega’ przez 8 godzin 
pracy, przy przygotowanym już betonie sięga 170 do 
200 sztuk pustaków” [(Wyroby…), 1931, s. 26 i 28]. Po-
mimo popular ności pustaków Alfa infor mowano też 
o innych rodzajach pustaków betonowych, na przykład 
o systemie Liwczaka i systemie Empergera.

Warto też zaznaczyć, że w okresie międzywo-
jennym, a zwłaszcza w latach trzydziestych XX wieku, 
wiejskie bu downictwo z pustaków betonowych było 
promowane przez instytucje ubezpieczeniowe (upa-
trywano w nim remedium na pożary niszczące prze-
ważającą u nas drewnianą zabudo wę wsi) oraz przez 
zakłady przemysłu cementowego.

2.3. Piśmiennictwo z okresu powojennego
W latach powojennych, kiedy to trzeba było 

znów od budowywać wiejską zabudowę ze zniszczeń, 
budownictwo z pustaków było propagowane odgórnie 
również jako reme dium na niedostatek materiałów bu-
dowlanych, jako że be tonowe pustaki mógł sam so-
bie zrobić każdy gospodarz, zaś przy ich starannym 
wykonaniu (zwłaszcza sprasowaniu czy ubiciu) można 
było wykorzystać chude zaprawy z nie wielką ilością 
spoiwa (cementu lub wapna), ewentualnie wykonać 
takie pustaki nawet z zapraw glinianocemento wych, 
zwanych w ówczesnej literaturze „tworzywami gli-
niano-cementowymi”. Udział w nich cementu wynosił 
zale d wie kilka procent.

2  Na przykład Józef Tuliszkowski krytycznie pisał o użyciu pierw szych pu staków dwukomorowych: „Okazały się niepraktycz-
ne, bo przez przegrodę betonową zimno łatwo przenikało. Nadają się te kamie nie tylko do budowli zimnych, niezamiesz-
kanych. Jednak w na szym kraju postawiono już niestety sporo budynków mie szkal nych z tych kamieni. Ściany są zimne 
i wilgotne. Słyszy się w owych miejscowościach wiele narzekań, przez co uogólnia się zda nie, że pustaki są materiałem 
budowlanym nic niewartym. Rozpowszechnienie więc tych pierwotnego typu kamieni szkodzi całej sprawie, dyskredytując 
przez nieodpowiedni wybór użytecz ność tego tworzywa budowlanego” [J. Tuliszkowski 1927, s. 197].
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W licznych publikacjach poradnikowych powta-
rzano wówczas niemal jednobrzmiące opisy technolo-
giczne, takie jak poniższy: „Najwłaściwszym materia-
łem do produkcji pustaków jest zaprawa cementowo-
gliniana z dodatkiem żużlu, gruzu ceglanego lub trocin. 
Pustaki ‘Alfa’ odpowiadają objętości około 12 sztuk 
cegieł. (...) Pustak wykonany na za prawie cementowo-
gliniano-piaskowej waży około 45 kg, przy użyciu żużla 
– około 25 kg, trocin – 17 kg, sieczki – jeszcze mniej. 
(...) Pustaki ‘Alfa’ wykonujemy w pustaczar kach pro-
stej konstrukcji. Oczyszczoną i nasmarowaną zu żytym 
olejem silnikowym lub ropą formę napełnia się mie-
szanką cementowo-glinianą. Po ubiciu masy w formie 
i zgarnięciu z wierzchu nadmiaru mieszanki wyrównu-
je się powierzchnię stalowym strychulcem. Następnie 
w miejscu przewidzianym do uformowania obraca się 
pustaczarkę dnem do góry, wyciąga się rdzenie two-
rzące komory, zwal nia się zamknięcie formy i opróżnia 
się ją. (...) Jeden robot nik może wykonać w ciągu dnia 
z gotowej mieszanki 80 do 120 pustaków. Pustaczar-
ki ‘Alfa’ można wypożyczać w ko łach Samopomocy 
Chłopskiej” [L. Lipowski 1955, s. 29].

W porównaniu z okresem międzywojennym 
mocniej propagowano wyrób pustaków ze schudzo-
nych betonów zawierających kruszywo żużlowe [zob. 
Z. Witebski 1957, s. 115-122], a także – jak już wspo-
mniano – pustaków z za praw zawierających oprócz 
ce mentu i różnych wypełniaczy także glinę. Podawano 
różne pro porcje zapraw do wyrobu takich pustaków, 
w tym ce men towo-wapienno-żużlowe, ce mentowo-
gliniano-żużlo we, ce mentowo-gliniano-sieczko we 
i inne [zob. np. Z. Racięcki 1962, s.7].

2.4. „Rozpaczliwie brzydkie, sztywne i nie miłe 
dla oka”

Pojawienie się pustaków betonowych wywołało 
dys kusje o ich wartościach estetycznych. Pierwsze opi-
nie na ten temat bywały miażdżące. Na przykład Włady-
sław Ekie l ski w 1915 roku narzekał, iż „ogólny charakter 
ścian z og ro mnych bloków betonowych, niewyprawio-
nych, krępu ją cych swobodę zachowania proporcji, tak 
dobrze wyczu wa nej przez włościanina polskiego, jest 
wręcz obcy nasze mu budownictwu ludowemu. Narzu-
cenie przeto wsi naszej tak niewdzięcznego materiału 
(...) spotkać się musi z gło śnym i szczerym protestem” 
[W. Ekielski 1915, s. 5]. Dwa lata pó źniej wtórował mu 
Ka rol Iwanicki: „Pustaki wobec wzglę d nie wielkich 
swoich ro z miarów i niedopuszczalnych pus tych szwów 
przy ich układaniu przedstawiają zbyt duże gła dkie po-
wierzchnie, na których trudno trzymają się tynki. Wo-
bec tego powie rz chnię pustaków robi się chropowa-
tą, jeśli zaś nie mają być tynkowane, to nadaje im się 
kształt natural nych boniów z kamieni łamanych. Z innej 

strony trzeba przyznać, że bu dowy z pustaków – cho-
ciaż praktycz ne – to jednak pod względem estetycz-
nym wobec swej pro stolinijności i nie dopuszczalności 
ciosania są rozpaczliwie brzyd kie, sztywne i niemiłe dla 
oka” [W. Iwanicki 1917, s. 12].

Dlatego niejako z konieczności zaczęto pro-
ponować i poddawać pod dyskusję sposoby bądź to 
ozdobienia sa mych pustaków, bądź inne metody es-
tetyzacji pustakowych budynków. O pierwszym z tych 
dwóch kierunków działań wypowiadano się zrazu 
dość sceptycznie: „Chcąc jednak upiększyć budowę 
z pustaków, trzeba robić specjalne mo dele i formy, co 
jest bardzo kosztowne i wcale się nie opła ca. A za-
tem pustaki najodpowiedniejsze są na takie budow-
le, jak magazyny, budynki folwarczne, lodownie i tym 
po dobne. Ale powiedzmy sobie: czyż tylko nasz dom 
ma mieć cechę swojską i estetyczną, a zabudowania 
pozbawione tego? Chyba nie. Więc lepiej (...) pusta-
ki zastosujemy [tyl ko] tam, gdzie cegły ani dostać, ani 
wyrobić nie możemy, gdzie drzewa dla ścian w zrąb 
również dostać nie można, więc już zmuszeni jesteśmy 
przez sam los zająć się wyro bem pustaków i z nich 
budować” [tamże].

Jednak już w 1931 roku we wspomnianym 
wcześniej poradniku Wyroby betonowe [s. 14] zapre-
zentowano cztery ozdob ne profile teksturalne pusta-
ków, naśladujące bonio wa nia kamieniarskie.

2.5. Podsumowanie kwerend literaturo wych
Tanie wiejskie budownictwo z pustaków beto-

nowych pojawiło się w krajach ościennych na prze-
łomie XIX i XX wieku, dotarło jednak do nas z kilku-
nastoletnim opóźnie niem, będąc przyjęte z rezerwą 
między innymi z uwagi na wątpliwą estetykę, którą 
niemal od razu zaczęto próbować ratować poprzez 
próby nadania pustakom boniowych kształtów. W la-
tach trzydziestych zaczęto wyrabiać pustaki o bardziej 
wyrafinowanej ornamentyce powierzchni, zaś ich od-
górna promocja (która jeszcze bardziej nasiliła się we 
wczesnych latach powojennych) spowodowała lokalne 
roz powszechnienie się pustakowego budownictwa, 
a gdzienie gdzie pojawienie się (i upowszechnienie na 
zasadzie mody budowlanej) budynków o ornamento-
wanych fasadach, co uzyskiwano, stosując ozdobne 
pustaki. Znano kilkadziesiąt rodzajów pustaków, lecz 
w praktyce upowszechniło się u nas zaledwie kilka, 
zwłaszcza pustaki Alfa.

3. WYNIKI POSZUKIWAŃ TERENOWYCH

Badaniami terenowymi objęto wszystkie wsie 
w trzech gminach Przytuły, Stawiski i Mały Płock, 
położo nych na pó łnoc i północny wschód od Łomży 
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(przy czym gminy Mały Płock i Stawiski bezpośrednio 
graniczą z gmi ną Ło mża). Odnaleziono budynki z pu-
staków, uzyskano wy po wie dzi mieszkańców wsi, pa-
miętających wznoszenie pusta kowych obiektów, oraz 
pozyskano materiały dodatko we.

3.1. Rodzaje pustaków
Nieliczne budynki gospodarcze z ornamento-

wanych pustaków znaleziono we wsiach Barżykowo, 
Michny, Ro many, Rostki, Sokoły i Stawiski (gmina 
Stawiski), Józefo wo (gmina Mały Płock), Kubry Stare 
i Przytuły (gmina Przytuły). Na bu dynkach zarejestro-
wano około dziesięciu wzorów ornamentyki (niektóre 
wzory są mało czytelne). Zapre zentowano je na załą-
czonych tu ilustracjach. 

Ryc. 1. Ornamentyka pustaków we wsi Przytuły (gm. Przytuły); 
źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017

Fig. 1. Adornment of hollow bricks in Przytuły (Przytuły commu-
ne); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Ryc. 2. Ornamentyka pustaków we wsi Romany (gm. Stawiski); 
źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017

Fig. 2. Adornment of hollow bricks in Romany (Stawiski commu-
ne); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Ryc. 3. Ornamentyka pustaków we wsi Michny (gm. Stawiski); 
źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05 2017

Fig. 3. Adornment of hollow bricks in Michny (Stawiski commu-
ne); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Ryc. 4. Ornamentyka pustaków we wsi Kubra Stara (gm.  
Przy tu ły); źródło: fot.Maciej Choiński, 27.05.2017

Fig. 4. Adornment of hollow bricks in Kubra Stara (Przytuły com-
mune); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017
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Ryc. 5. Ornamentyka pustaków we wsi Rostki (gm. Stawiski); 
źró dło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017

Fig. 5. Adornment of hollow bricks in Rostki (Stawiski commu ne); 
source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Ryc. 6. Ornamentyka pustaków we wsi Sokoły (gm. Stawiski); 
źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017

Fig. 6. Adornment of hollow bricks in Sokoły (Stawiski commu ne); 
source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Ryc. 7. Ornamentyka pustaków we wsi Barżykowo (gm. Stawi-
ski); źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017

Fig. 7. Adornment of hollow bricks in Barżykowo (Stawiski com-
mune); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Ryc. 8. Ornamentyka pustaków we wsi Józefowo (gm. Mały 
Płock); źródło: fot.Maciej Choiński, 27.05.2017

Fig. 8. Adornment of hollow bricks in Józefowo (Mały Płock com-
mune); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017
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Dominują wzory proste, geometryczne, po-
dwójnie symetryczne. Brak też wzorów nadających 
pustakowym ścianom spójną kompozycję wielko-
płaszczyznową, bo jedynie one nadają owym ścianom 
jednorodne pokrycie ornamentalną fakturą reliefową, 
chyba że ściana lub cały bu dynek zostaną estetycznie 
zakomponowane z różnych ro dzajów pustaków i cegieł 
(ryc. 10 i 12).

3.2. Formy architektoniczne budynków
Większość z pustakowych budynków gospo-

darczych wzniesiono przed półwieczem. Nie zareje-
strowano domów mieszkalnych z tego budulca. Bu-
dynki gospodarcze mają proste formy, za wyjątkiem 
kilku stodół, zwłaszcza zaś ozdobnej sto doły we wsi 
gminnej Przytuły (ryc. 10, 11 i 12); w mniejszym stopniu 
odnosi się to też do stodół we wsiach Barżykowo (ryc. 
12) i Romany (ryc. 13).

3.3. Informacje ustne (wywiady)
Od kilku mieszkańców badanych wsi uzyska-

no krót kie komentarze na temat historii miejscowego 
zdobnictwa i budownictwa z pustaków oraz jego po-
strzegania na tle ca łokształtu miejscowej tradycji bu-
dowlanej. Najciekawszy jest wywiad z mieszkanką wsi 

Ryc. 9. Ornamentyka pustaków w Stawiskach (gm. Stawiski); 
źró dło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017

Fig. 9. Adornment of hollow bricks in Stawiski (Stawiski commu-
ne); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Przytuły, Haliną Chrzanow ską (63 lata). Poniżej podano 
jego fragmenty, które wydają się istotne poznawczo 
(zachowano oryginalny styl wypo wiedzi, mimo wynika-
jących z niego pewnych niejasności):

Ryc. 10. Stodoła z pustaków we wsi Przytuły (gm. Przytuły); źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017
Fig. 10. A barn erected with hollow bricks in Przytuły (Przytuły commu ne); source: photo by Maciej Choiński, 

27.05.2017
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(Maciej Choiński): Czy ornamentyka miała jakieś 
znacze nie?

(Halina Chrzanowska): Tak, jak najbardziej, bo to, 
to zna czy, to zależało od fachowca… bo to nie każdy fa-
chowiec, (...) mój teść – bo to teścia bardziej – tak lubił.

(M. Ch.): Skąd pochodził wzór zdobienia?
(H. Ch.): To były formy, takie formy tak skonstru-

owane za zwyczaj były.
(M. Ch.): Czy je kupowano?
(H. Ch.): Ja nie wiem, jak to było – tylko chyba od 

kogoś to; wiem, że robione było, bo kiedyś teść mówił, 
że właśnie oni to sami robili.

(M. Ch.): Proszę o komentarz na temat trwałości 
takich bu dynków.

(H. Ch.): Nie, no właśnie to pustaki były porząd-
ne, taka była przyczyna, bo one były ciężkie, bo to jest 
cement i one są ciężkie i wie pan, przylegające jedne 
do drugich, że przez tyle lat i to stoi! Bardziej ta da-
chówka właśnie jest taka pod względem tych zmian at-
mosferycznych. (...) Prze cież tam te spoiny to są z pia-
sku – tam odrobinę jest cemen tu – no bo wiadomo, to 
nie było tego cementu – nawet widać po kolorze, że ten 
pustak jest ciemniejszy.

(M. Ch.): Czy to był wówczas innowacyjny ma-
teriał? Bo większość stodół wzniesiono z kamieni bądź 
drewna.

(H. Ch.): Nie, to znaczy, bo mój teść pochodził ze 
szlachec kiej rodziny, która posiadała herb, no i mieli się 
dobrze po prostu. (...) Tam gdzie jest przystanek, tam 
kiedyś był młyn – jego tata miał młyn i staw (...) Trzeba 
było kasy mieć, kto jak nie miał na pustaki, na ten ma-
teriał, to kleił z kamienia, kamień wtedy był bezcenny [tj. 
bezpłatny], no bo leżało go wszędzie (...), a tutaj to po 
prostu to było cenne.

(M. Ch.): Czyli stodoła z pustaków i jej ornamen-
tyka były wyznacznikami zamożności?

(H. Ch.): Tak, tak! No bo nie każdego było stać, 
jeden taki, drugi taki, kto ma kasę, to ma lepszy.

(M. Ch.): Kto wyrabiał pustaki?
(H. Ch.): Sami, my sami.
(M. Ch.): W metalowych formach?
(H. Ch.): Tak.
(M. Ch.): W jakich latach?
(H. Ch.): Stodołę [z pustaków] – w 1945 roku.
(M. Ch.): Inne stodoły z pustaków w sąsiednich 

wsiach wzniesiono później – w latach sześćdziesiątych 
i siedem dziesiątych. Zatem ta jest najstarsza w okolicy?

(H. Ch.): Już nie pamiętam – ja jeszcze nie spotka-
łam – to jedna jedyna, bo te teraźniejsze to wiadomo.

(M. Ch.): Czy takie pustaki lub ściany bywały ma-
lowane ?

(H. Ch.): Nie, on [tj. teść rozmówczyni] nigdy by 
nie dał, bo (...) jak coś zaczęłam mówić, że może poma-
lować te fugi – to nie.

(M. Ch.): A u innych gospodarzy?
(H. Ch.): U teścia rodziny jest obora stawiana 

z kamienia i te fugi są malowane, ale (...) było to z ka-
mienia.

(M. Ch.): Czy ktoś z zewnątrz interesował się już 
zdobiony mi budynkami z pustaków?

(H. Ch.): Ja mało co pamiętam, ale powiem 
Panu, że to nie jeden przypadek, bo kilka osób jesz-
cze jak mąż żył to się py tało, czy mogą zrobić zdjęcie 
– przede wszystkim zdjęcie.

(M. Ch.): Proszę opowiedzieć coś więcej.
(H. Ch.): Teść (...) był bardzo pracowity (...), zna-

ni byli – znani na całą okolicę, z herbem mieli tam do 
czynienia, że tu drzwi się nie zamykali, Warszawa się 
zjeżdżała, co to za ten herb, pokazać herb. No bo mó-
wię z tych pustaków to rzadko gdzie – albo drewniane, 
albo z kamienia…

Wywiad podjęty z zamiarem pozyskania infor-
macji o genezie zdobnictwa pustakowych ścian za-
owocował – jak widać – raczej informacjami o szerszym 
kontekście ro dzin no-kulturowym, podobnie zresztą jak 
inne wywiady (tu nie  zamieszczone). Kilka spośród 
pozyskanych informacji wy daje się jednak dość inte-
resujących, zwłaszcza zaś ta, że bu downictwo z pu-
staków nie było na badanym terenie po strzegane jako 
tania alternatywa dla ubogich, lecz przeciw nie – tego 
materiału używali najbogatsi gospodarze, zastę pując 
nim dotychczasowy budulec kamienny. Wzniesienie 
pustakowego budynku okazywało się więc swego ro-
dzaju miarą dostatku i wyznacznikiem prestiżu, może 
nawet oz na ką postępu i nowoczesności, może wręcz 
miarą awan su kulturowego gospodarza, korespondu-
jąc z jego społecz ny mi aspiracjami (takimi jak podkre-
ślanie szlacheckiego po chodzenia potwierdzonego 
herbem). 

Dodatkowym potwierdzeniem tego domysłu, 
opartego na relacji rozmówczyni, może być fakt, że 
budowniczy i właściciel (już nieżyjący) nie pozwalał na 
pobielenie spoin w ścianach z pustaków – zapewne 
dlatego, aby tych ścian nie upodobnić do kamiennych 
ścian innych miejscowych budynków, w których to ścia-
nach bielono spoiny. Zaistniała więc świadomość pew-
nej „szlachetności” pustakowego bu dulca i wykonanych 
z nich ścian. Czynnikiem kreującym tę świadomość było 
stosunkowo nieliczne występowanie ta kich budynków 
– jeśli chodzi o stodoły ze zdobionych pu staków, opa-
trzone dodatkowo ornamentyką materiałową i mające 
bardziej wyrafinowane formy – takie jak stodoła w Przy-
tułach, opisywana przez rozmówczynię – to poszu ki wa-
nia terenowe ujawniły zaledwie jeden podobny do niej 
bu dynek, mianowicie stodołę w pobliskiej miejscowości 
gmi n nej Grabowo (położonej około 15 km na północ od 
wsi gminnej Przytuły).

M. CHOIŃSKI, J. SZEWCZYK
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Ryc. 11. Stodoła z pustaków we wsi Przytuły (gm. Przytuły); źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017
Fig. 11. A barn erected with hollow bricks in Przytuły (Przytuły commu ne); source:  

photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Ryc. 12. Stodoła z pustaków we wsi Przytuły (gm. Przytuły); źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017
Fig. 12. A barn erected with hollow bricks in Przytuły (Przytuły commu ne); source:  

photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

OZDOBNE PUSTAKI BETONOWE NA PÓŁNOCNO-WSCHODNIM MAZOWSZU
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Ryc. 14. Stodoła z pustaków we wsi Kubra Stara (gm. Przytuły); źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017
Fig. 14. A barn erected with hollow bricks in Kubra Stara (Przy tuły commu ne); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Ryc. 13. Stodoła z pustaków we wsi Romany (gm. Stawiski); źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017
Fig. 13. A barn erected with hollow bricks in Romany (Stawiski commu ne); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017
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3.4. Materiały dodatkowe
W jednym z gospodarstw we wsi Przytuły 

sfotografo wano składaną metalową formę do wyrobu 
cegieł, niemają cą jednak elementów do formowania 
wewnętrznych komór powietrznych (zapewne były one 
dodatkowo dołączane, je śli forma ta miała być wyko-
rzystana do wyrobu pustaków, a nie cegieł).

4. PODSUMOWANIE I WNIOSKI

W podłomżyńskich gminach Przytuły, Stawiski 
i Mały Płock budownictwo z pustaków cementowych 
było znane od wczesnych lat powojennych, lecz z po-
czątku niezbyt po spolite i uchodzące za nowoczesne 
(jak na tamte czasy). Pierwsze budynki z tego budul-
ca – a były to duże stodoły – wznoszono i opatrywano 
bardziej niż zwykle wyrafinowa nymi formami i zdobie-
niami.

Zdobnictwo owych pierwszych pustakowych 
stodół polegało zarówno na za stosowaniu pustaków 
o zdobionych powierzchniach, jak też aplikacjach wie-
lomateriałowych, w tym wykonywanych w budulcu ce-
glanym lub ka miennym. Te pierwsze budynki wznosili 
najzamożniejsi gospodarze, sto sując pustaki w miej-
sce używanego wcześniej budulca ka miennego lub 
drewnianego. 

Później, to jest w latach sześć dziesiątych 
i siedem dziesiątych, wznoszono z pustaków już mniej-
sze, prostsze i bardziej podrzędne budynki, podob-
nie jak we wcześniej szym okresie w miarę możliwo-
ści nadając ich ścianom ozdobne faktury wynikające 
z zastosowania pustaków o re liefowo zdobionych po-
wierzchniach i niekie dy podkreśla jąc ten ornament bie-
leniem wypukłości za po mocą wapna, lecz poza tym 
te nowsze budynki nie miały już tak wyrafi nowanych 
kształtów. 

Z czasem postępowała wulgaryzacja pusta-
kowego bu dulca, a później, to jest w latach osiem-
dziesiątych XX wie ku, właściwie zaprzestano budowa-
nia z użyciem pustaków cementowych.

Ryc. 15. Stodoła z pustaków we wsi Barżykowo (gm. Stawiski); 
źródło: fot. Maciej Choiński, 27.05.2017

Fig. 15. A barn erected with hollow bricks in Barżykowo (Stawiski 
commu ne); source: photo by Maciej Choiński, 27.05.2017

Ryc. 16. Składana forma do pustaków (czy raczej cegieł?) wyra-
bianych metodą ręczną; źródło: fot. Maciej Choiński, 2017

Fig. 16. A folded mould for manual production of bricks; source: 
photo by Ma ciej Choiński, 2017

OZDOBNE PUSTAKI BETONOWE NA PÓŁNOCNO-WSCHODNIM MAZOWSZU
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ECOLOGICAL HOUSING ESTATES IN POLAND – TENDERS AND PERSPECTIVES

Abstract
The idea of an ecological housing estate comes from the principles of sustainable development. Over the past decade, 
there has been a clear evolution and development of the dominant tendencies in the approach to shaping the housing 
environment. This is related to the development of ecological thought and new possibilities in the field of technology. An 
ecological housing estate is a widely understood concept and is often abused in defining various types of investments. It 
is a constant problem to compel the developers to construct a high-quality housing environment. This is due to the lack of 
regulations which currently mainly mention the issue of energy efficiency. Despite this, several urban units where an attempt 
was made to implement the idea of an ecological settlement with its main assumptions were created in Poland. This shows 
that Poles are becoming more aware and more eager to choose flats in comfortable and ecological housing complexes. 
The article describes the most important criteria for an ecological settlement. The ability to enforce and implement assump-
tions through certification was outlined. The visible tendencies and innovations in handling residential development were 
described. Examples of Polish housing estates in which attempts were made to implement the assumptions of sustainable 
development were analyzed. The aim of the article is to try to answer the question what a modern ecological estate is, 
what elements should characterize it, how ecological settlements in Poland are implemented in the light of the above. The 
literature of the subject was used in the work in the field of ecological construction.

Streszczenie 
Idea osiedla ekologicznego wywodzi się z zasad zrównoważonego rozwoju. W ciągu ostatniej dekady nastąpiła wyraźna 
ewolucja i rozwój dominujących tendencji w podejściu do kształtowania środowiska mieszkaniowego. Związane jest to  
z rozwojem myśli ekologicznej oraz nowymi możliwościami w dziedzinie technologii. Osiedle ekologiczne jest pojęciem sze-
roko rozumianym i często nadużywanym przy określaniu różnego rodzaju inwestycji. Stałym problemem jest wyegzekwo-
wanie od deweloperów wysokiej jakości środowiska mieszkaniowego. Związane jest to z brakiem regulacji prawnych, które 
obecnie odnoszą się głównie do efektywności energetycznej. Mimo to powstało w Polsce kilka zespołów zabudowy, gdzie 
podjęto próbę realizacji idei osiedla ekologicznego z jej głównymi założeniami. Pokazuje to, że Polacy stają się bardziej 
świadomi i chętniej wybierają mieszkania w komfortowych i ekologicznych zespołach mieszkaniowych. W artykule opisano 
najważniejsze kryteria osiedla ekologicznego. Przedstawiono możliwości egzekwowania i wdrażania założeń przy pomocy 
certyfikacji. Opisano widoczne tendencje oraz innowacje w podejściu do kształtowania zabudowy mieszkaniowej. Przeanali-
zowano przykłady polskich osiedli mieszkaniowych, w których podjęto realizację założeń zrównoważonego rozwoju. Celem 
artykułu jest próba odpowiedzi na pytanie, czym jest współczesne osiedle ekologiczne, jakie elementy powinny je charakte-
ryzować, jak wobec powyższego realizowane są osiedla ekologiczne w Polsce. W pracy wykorzystano literaturę przedmiotu  
z zakresu budownictwa ekologicznego. 

Keywords: ecological housing estates; renewable energy sources; architecture; energy; sustainable development

Słowa kluczowe: osiedla ekologiczne; odnawialne źródła energii; architektura; energia; zrównoważony rozwój
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J. FIDOR

WPROWADZENIE

W związku z poważnym niedoborem miesz-
kaniowym od zakończenia II wojny światowej wi-
doczny jest intensywny, ilościowy rozwój budownic-
twa mieszkaniowego. Mimo rosnącej świadomości 
ekologicznej do dzisiaj nie istnieją wystarczające 
regulacje prawne gwarantujące podstawową ja-
kość środowiska mieszkaniowego. Kształtowa-
na przez wolny rynek zabudowa wielorodzinna  
w związku z brakiem wspomnianych regulacji w więk-
szości przypadków traci na jakości. Celem nadrzęd-
nym przy projektowaniu staje się często uzyskanie jak 
największego wskaźnika mieszkań kosztem komfortu 
użytkowania. Przekłada się to na brak dostępu lub ni-
ską jakość infrastruktury społecznej, takiej jak place 
zabaw czy tereny zielone. Nowe zespoły mieszkaniowe 
mają często charakter osiedli zamkniętych o wyraźnej 
odrębności przestrzennej, co wiąże się z niekorzystną 
segregacją społeczną. Inną ważną kwestią jest niekon-
trolowany rozwój zabudowy na terenach podmiejskich, 
powodujący nieodwracalne straty w środowisku1. Mimo 
powyższych negatywnych tendencji zauważalny jest 
wzrost zainteresowania budownictwem ekologicznym.

Raport Polish Green Building Council2 wskazu-
je na dynamiczny wzrost certyfikowanych budynków 
w Polsce3. Zielone certyfikaty dominują ciągle w sekto-
rze budownictwa komercyjnego, jednak powstaje co-
raz więcej certyfikowanych budynków mieszkalnych. 
Główną przyczyną jest zmiana świadomości inwesto-
rów i poszukiwanie konkurencyjności ofert w zrówno-
ważonym budownictwie. Obok atrakcyjnej lokalizacji 
i ceny o wyborze mieszkania decyduje również gwa-
rancja bezpieczeństwa i komfortu. Polacy zaczynają 
dostrzegać korzyści dla zdrowia i portfela w komforto-
wych oraz ekologicznych zespołach mieszkaniowych4. 

1. IDEA OSIEDLA EKOLOGICZNEGO 

Idea wywodzi się z zasad zrównoważonego 
rozwoju. Jej podstawowym założeniem jest stworzenie 
miejsca do życia i mieszkania przyjaznego dla środowi-
ska, które człowiek współtworzy i dba o zachowanie ist-
niejących zasobów dla przyszłych pokoleń. W oparciu 
o teorię zrównoważonego rozwoju aspekty społeczne 
ekonomiczne i ekologiczne powinny być równoważne 
i powiązane ze sobą. Na bazie tej teorii powstało wiele 
koncepcji i manifestów odnoszących się do kształto-

wania zabudowy mieszkaniowej. Do najistotniejszych 
należą: Nowy Urbanizm (New Urbanism, 1993, USA), 
Wzrost inteligentny (Smart Growth, 1995, USA), Nowa 
Karta Ateńska (La Nouvelle Charte d’Athenes, 1998, 
2003), Zrównoważony urbanizm (Sustainable Urba-
nism, 2007)5. Na ich podstawie można wskazać kilka 
głównych zasad dotyczących kształtowania zabudowy 
mieszkaniowej:

zwarta zabudowa wykorzystująca efektywnie −	
przestrzeń, dobrze wkomponowana w strukturę 
miasta,
dostęp do usług podstawowych,−	
wyłączenie komunikacji samochodowej na rzecz −	
pieszej, rowerowej oraz transportu publicznego,
zielone, atrakcyjne przestrzenie wspólne i ulice,−	
zróżnicowanie typów mieszkań dla uzyskania −	
niejednorodnej społeczności, 
zastosowanie energooszczędnych i ekologicz-−	
nych rozwiązań,
partycypacja społeczeństwa, −	
bezpieczeństwo,−	
optymalizacja struktury mieszkań.−	
Pojęcie osiedle ekologiczne, jest obecnie szero-

ko rozumiane i często nadużywane szczególnie przez 
deweloperów, którzy chętnie używają pojęcia „ekolo-
gia” w celach marketingowych. Widoczna jest jednak 
zmiana świadomości inwestorów, dla których powyż-
sze zasady stanowią niewątpliwą korzyść. Dzięki temu 
zmienia się również podejście prywatnych dewelope-
rów, którzy reagując na potrzeby rynku, szukają konku-
rencyjności ofert w zrównoważonym budownictwie.

2. CERTYFIKACJA I WDRAŻANIE 

Wprowadzenie przyjętych założeń teoretycz-
nych jest zadaniem wymagającym. Składa się na nie 
pogodzenie wymagań formalnych z obowiązującymi 
przepisami prawa. Największą trudnością pozostaje 
jednak wyegzekwowanie odpowiednich standardów 
od prywatnych deweloperów. 

Kraje europejskie w związku z dyrektywa-
mi unijnymi dostosowują przepisy budowlane, tak by 
uwzględniały one standardy efektywności energetycz-
nej. Istotna w tym procesie jest dyrektywa EPBD (Ener-
gy Performance of Buildings Directive) wprowadzona 
w 2002 r., która nakłada minimalne standardy w trak-
cie renowacji oraz wprowadza obowiązek przygotowy-

1 T. Bradecki, A. Twardoch, Współczesne kierunki kształtowania zabudowy mieszkaniowej, Gliwice 2013, s. 6.
2 PLGBC – Polish Green Building Council – Polskie Stowarzyszenie Budownictwa Ekologicznego.
3 https://plgbc.org.pl/budownictwo-mieszkaniowe-gotowe-na-certyfikacje-hqe/ (dostęp 06.2017).
4 Ibidem.
5 T. Bradecki, A. Twardoch, Współczesne kierunki kształtowania zabudowy mieszkaniowej, Gliwice 2013, s. 15.



ARCHITECTURAE et  ARTIBUS - 3/2017 41

EKOLOGICZNE OSIEDLA W POLSCE - TENDENCJE I PERSPEKTYWY

wania świadectwa charakterystyki energetycznej dla 
mieszkań sprzedawanych lub wynajmowanych6. Są 
one jednak narzędziem niedoskonałym i odnoszą się 
wyłącznie do efektywności energetycznej. 

Narzędziem pozwalającym na osiąganie za-
łożeń mieszkaniowych o wysokich standardach 
ekologicznych są niewątpliwie systemy certyfikacji. 
Dzięki wielokryterialnej ocenie budynku na różnych 
etapach cyklu życiowego, od koncepcji po utyliza-
cję, możliwe jest wypracowanie najlepszych pod 
względem zrównoważonego projektowania rozwią-
zań. Najpopularniejszymi systemami stosowanymi  
w Polsce są brytyjski BREEAM (74,3% certyfikowa-
nych obiektów) oraz amerykański LEED (22,3%). Do 
rzadziej stosowanych, jednak rozwijających się nale-
żą niemiecki DGNB (2,4%) oraz francuski HQE (1%), 
który jest szczególnie dostosowany dla projektów 
mieszkaniowych7. Międzynarodowe systemy cer-
tyfikacji są w Polsce dostępne, choć stosunkowo 
kosztowne. Zdecydowanie chętniej korzystają z nich 
bardziej świadomi inwestorzy zagraniczni, szczegól-
nie w sektorze budownictwa biurowego, które sta-
nowi 66,3% wszystkich certyfikowanych budynków  
w Polsce. Sektor budownictwa mieszkaniowego to 
niespełna 1,2%, co pokazuje, że jest on dopiero na po-
czątku drogi certyfikacyjnej8. 

Wielokryterialna ocena daje wymierne korzyści 
pod względem ekologii, jest też dobrym narzędziem 
marketingowym, używanym do promocji przez de-
weloperów czy władze miejskie. Mimo to stosunkowo 
niska świadomość ekologiczna nabywców mieszkań 
oraz wysokie koszty rozwiązań energooszczędnych 
i ekologicznych, przy braku systemu dopłat, powo-
duje, że certyfikacja w sektorze budownictwa miesz-
kaniowego jest często nieuzasadniona ekonomicz-
nie. Należy mieć nadzieję, że popularność certyfika-
cji budynków biurowych przełoży się na certyfikacje  
w sektorze mieszkaniowym. 

3. STANDARDY I INNOWACJE 

W ciągu ostatniej dekady nastąpiła wyraźna ewo-
lucja i rozwój dominujących tendencji w podejściu do 
kształtowania środowiska mieszkaniowego. Wiąże się to  
z rozwojem myśli ekologicznej oraz nowymi możliwo-
ściami w dziedzinie technologii. Na szczególną uwa-
gę zasługuje zmiana podejścia do użytkowania ziemi. 

Obecnie dąży się do jak najefektywniejszego wykorzy-
stania jej rezerw, przy zachowaniu równowagi między 
nową a rewitalizowaną tkanką miejską9. Kluczowe jest 
odzyskiwanie terenów wewnątrzmiejskich przez likwi-
dację uciążliwych funkcji na rzecz programu mieszka-
niowego współgrającego z przyrodą i komfortowego 
dla użytkowników.

Istotne i innowacyjne dla środowiska oraz miesz-
kańców są również:

poszukiwanie oszczędnych rozwiązań związa-−	
nych z użytkowaniem zasobów, głównie energii 
i wody, które umożliwiają m.in. słoneczne syste-
my pasywne i aktywne10,
pełny cykl życiowy budynku, który obejmuje: fazę −	
przygotowania do budowy, fazę realizacji obiek-
tu, fazę eksploatacji, fazę związaną z dostosowa-
niem budynku do zmieniających się potrzeb oraz 
fazę rozbiórki11,
kształtowanie przyjaznego mikroklimatu poprzez −	
efektywny system wentylacji oraz jakość natural-
nego oświetlenia, 
różnorodność rozwiązań rzutów i wielkości −	
mieszkań,
włączenie przyszłych mieszkańców w proces −	
projektowania,
poszukiwanie symbiozy z naturą i wzmacnianie −	
struktur przyrodniczych.
Prawdopodobnie w tym kierunku następować 

będą zmiany w kształtowaniu środowiska mieszkanio-
wego, wsparte przez rozwój rozwiązań technologicz-
nych, w szczególności materiałowych. 

4. PRZYKŁADY WYBRANYCH POLSKICH REALI-
ZACJI OSIEDLI EKOLOGICZNYCH 

Obecnie (2017) dominują głównie pojedyncze 
realizacje lub zabiegi rewitalizacji wewnątrz istniejących 
struktur. Powszechne są za to działania polegające na 
„termomodernizacji”, ograniczone zwykle do ociepla-
nia budynków styropianem. Mimo to powstało kilka 
zespołów zabudowy, gdzie podjęto próbę realizacji idei 
osiedla ekologicznego z jej głównymi założeniami. 

4.1. Osiedle Siewierz Jeziorna
Jest to dzielnica usytuowana na obrzeżach śre-

dniowiecznego miasta Siewierz (województwo śląskie).  
Po raz pierwszy w Polsce w skali osiedla realizowa-

6 http://www.energiaisrodowisko.pl/zarzadzanie-energia-i-srodowiskiem/dyrektywa-epbd [dostęp 06.2017].
7 Raport PLGBC, Certyfikacja Zielonych Budynków w Liczbach, 2017, s. 7.
8 Ibidem 
9 Zob. M. A. Wołoszyn, Ekorewitalizacja, zagadnienia architektoniczne, Szczecin 2013.
10 Zob. K. Januszkiewicz, H. Katowicz-Kowalewski, Architektura aktywna energetycznie, „Archivolta” nr AV 3/2013.
11 M. A. Wołoszyn, op. cit., s. 41.
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ne są tu założenia koncepcji zrównoważonego roz-
woju. Projekt powstał podczas partycypacyjnego 
warsztatu urbanistycznego pod kierunkiem pracowni 
Mycielski Architecture & Urbanism, w którym uczest-
niczyli mieszkańcy wraz z ekspertami oraz przedsta-
wicielami gminy. Zgodnie z zasadami zrównoważonej 
urbanistyki położono nacisk na tworzenie przestrzeni 
wspólnych, wielofunkcyjną zabudowę oraz rozwią-
zania przyjazne dla ruchu pieszych, rowerzystów  
i samochodów. Powstaje tu zróżnicowana, zwarta za-
budowa, od domów jednorodzinnych po kamienice 
i wille miejskie, jak również powierzchnie usługowe i re-
kreacyjne. Kameralna, spójna stylistycznie architektu-
ra nawiązuje do śląskiej tradycji w budownictwie. Dla 
oszczędności energii oraz wody wprowadzono szereg 
rozwiązań. Zastosowano odnawialne źródła energii 
oraz energooszczędne oświetlenie LED. Budynki usy-
tuowano tak, by jak najlepiej wykorzystywały energię 
z promieniowania słonecznego. Dla jak najlepszego 
wykorzystania wody opadowej zainstalowano zbior-
niki, gdzie gromadzona jest deszczówka z systemów 
odpływowych. Oczyszczona, wykorzystywana jest do 
podlewania ogrodów i części wspólnych. Wsparciu 
inicjatyw społecznych oraz wspólnemu zarządzaniu 
przestrzeniami osiedla służy stowarzyszenie mieszkań-
ców Miasto Zrównoważone12. 

Osiedle Siewierz Jeziorna stanowi ciekawe po-
łączenie tradycyjnej urbanistyki i architektury z nowo-
czesnymi rozwiązaniami proekologicznymi. Na uwagę 
zasługuje różnorodność rozwiązań architektonicz-
nych oraz poszukiwanie symbiozy z naturą. Istotnymi 
elementami są rozwiązania oszczędzające energię 
i wodę. Obecnie (2017) trwa realizacja pierwszego eta-
pu budowy.

4.2. Osiedle Nowe Żerniki we Wrocławiu
Nowe Żerniki to modelowe osiedle powsta-

jące na obrzeżach Wrocławia. Inspiracją dla jego 
budowy była wystawa WuWa13 (Wohnung und We-
rkraum) z 1929 roku. W projekcie brało udział blisko 
40 architektów pracujących metodą warsztatową. 
Efektem prac jest plan całego założenia i koncepcje 
architektoniczne przyszłej zabudowy. Projekt osie-
dla zakłada w pełni ekologiczną zabudowę. Głów-
ne osie osiedla zaprojektowano jako zielone aleje  
z kameralnymi punktami handlowymi i gastronomiczny-
mi. Powstaną tu budynki w różnej skali, zarówno duże 
budynki wielorodzinne, jak i domy jednorodzinne szere-

gowe oraz wolnostojące. Pozwoli to na zaangażowanie 
różnorodnych inwestorów: deweloperów, małych spół-
dzielni, kooperatyw czy inwestorów prywatnych. Inwe-
storzy mogą skorzystać z puli projektów wzorcowych. 
Osiedle zostanie wyposażone w podstawowe usługi 
zapewniające opiekę nad dziećmi, edukację, gastro-
nomię, handel i usługi. Komunikację zaprojektowano 
tak, by wszystkie obiekty publiczne dostępne były bez 
konieczności użycia samochodu. Zapewniono szereg 
udogodnień dla rowerzystów, m.in. ścieżki, parkingi 
czy rowerownie zlokalizowane w parterach budynków. 
Projekt zakłada aranżację zieleni oraz kompletne wy-
posażenie przestrzeni publicznych i półpublicznych. 
Dla oszczędności wody część deszczówki zostanie 
wprowadzona do systemu wodociągowego osiedla 
i wykorzystana do celów gospodarczych. Wszystkie 
budynki mają być co najmniej niskoenergetyczne, a po-
zyskiwaniu energii służyć jej odnawialne źródła. Prace 
nad osiedlem podzielono na dwa etapy. Docelowo ma 
powstać nie więcej niż 5 tys. mieszkań. Infrastrukturę 
drogową sfinansuje miasto, a domy deweloperzy, TBS 
oraz inwestorzy prywatni.

Nowe Żerniki mają stanowić alternatywę dla 
standardowych osiedli powstających chaotycznie na 
obrzeżach miast14. Projekt ten stanowi przykład plano-
wania w dużej skali w oparciu o zasady zrównoważone-
go rozwoju. Nakreślono główne ramy dotyczące kształ-
towania przyszłej zabudowy oraz zobowiązano archi-
tektów do respektowania ekologicznych wytycznych. 

4.3. Osiedle Fi w Krakowie 
Oddane do użytku w 2015 roku osiedle Fi, 

projektu pracowni 22Architekci, złożone jest z pięciu 
siedmiokondygnacyjnych, wolnostojących budynków 
mieszkalnych. Zgodnie z założeniami osiedla zrówno-
ważonego zadbano o bezpieczeństwo mieszkańców. 
Ruch kołowy odbywa się w całości w przestrzeni pod 
ziemią, dzięki czemu na terenie osiedla jest zacisznie 
i spokojnie. Mieszkańcom służą kompleks boisk oraz 
ciekawe przestrzenie rekreacyjne z placami zabaw 
w otoczeniu zieleni. Dla wysokiej efektywności ener-
getycznej zastosowano trójszybowe okna oraz izolację 
termiczną o wysokich parametrach izolacyjności. Na 
obniżenie kosztów eksploatacji wpływa między inny-
mi instalacja fotowoltaiczna do zasilania oświetlenia 
w przestrzeniach wspólnych oraz system gromadze-
nia wody deszczowej do nawadniania terenów zielo-
nych15. 

12 http://www.siewierzjeziorna.pl/ (dostęp 06.2017).
13 Zob. http://www.wuwa.eu/ [dostęp: 06.2017].
14 http://nowezerniki.pl [dostęp 06.2017].
15 http://osiedlefi.pl/ [dostęp: 06.2017].
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Ryc. 1. Wizualizacja osiedla Siewierz Jeziorna; źródło: Chmielowskie sp. z o.o. http://www.siewierzjeziorna.pl/ [dostęp: 06.2017]
Fig. 1. Visualization of the housing estate Siewierz Jeziorna; source: Chmielowskie sp. z o.o. http://www.siewierzjeziorna.pl/ [access: 06.2017]
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Projekt Osiedla Fi jest przykładem komplekso-
wego podejścia do projektowania ekologicznego. Roz-
wiązuje on większość problemów, od kształtowania 
zabudowy po zastosowanie rozwiązań oszczędzają-
cych energię i wodę. 

4.4. Osiedle Mickiewicza w Warszawie 
Znajduje się ono w przy ul. Rudzkiej, na pograni-

czu Bielan i Żoliborza. Autorem projektu jest pracownia 
HRA Architekci. Osiedle Mickiewicza jest pierwszym 
w Polsce osiedlem certyfikowanym w systemie BRE-
EAM. Wybudowane pod koniec 2016 roku osiedle Mic-
kiewicza tworzy zespół kameralnej zabudowy otoczo-
ny zielenią. W bliskim sąsiedztwie znajdują się między 
innymi Stawy Kellera, Las Bielański czy Park Żerom-
skiego. Na terenie osiedla zlokalizowano place zabaw, 
ogrody-labirynty oraz bogate nasadzenia rodzimej 
roślinności. Dla promocji zdrowego trybu życia działa 
tu punkt naprawy i mycia rowerów. Budynki zaprojek-
towano z dbałością o środowisko naturalne i komfort 
życia przyszłych mieszkańców. Zgodnie z wytycznymi 
BREEAM wprowadzono szereg rozwiązań podwyż-
szających standard. Do budowy wykorzystano nietok-
syczne i certyfikowane materiały budowlane oraz an-
tyalergiczne i bezpieczne dla zdrowia kleje i farby. Klu-
czowym elementem dla osiedla jest efektywność ener-
getyczna. Zadbano o zmaksymalizowanie dostępu do 
światła dziennego w każdym mieszkaniu oraz zwięk-
szono izolacyjność termiczną. Wprowadzono oświetle-
nie LED z sensorami ruchu oraz czujnikiem zmierzchu 
w częściach wspólnych. Zastosowano cichobieżne, 
energooszczędne windy z systemem stand-by. Za ja-
kość wody odpowiada stacja uzdatniania, która zmięk-
cza wodę i poprawia jej jakość, co przekłada się na 
większą żywotność sprzętów AGD. Dzięki procesowi 
certyfikacji każdy etap budowy weryfikowany był przez 
zespół niezależnych ekspertów, co pozwoliło na budo-
wę osiedla o podwyższonym standardzie, które produ-
kuje o kilkadziesiąt procent mniej gazów cieplarnianych 
niż tradycyjne obiekty16.

Osiedle Mickiewicza zawdzięcza swój kształt 
wielokryterialnej ocenie w systemie BREEAM. Szcze-
gółowy proces certyfikacji pozwolił na wprowadzenie 
w życie rozwiązań ekologicznych oraz wysokich stan-
dardów życia. 

PODSUMOWANIE

Osiedle ekologiczne jest bez wątpienia atrak-
cyjną alternatywą dla standardowej zabudowy miesz-
kaniowej. Świadczy o tym rosnące zainteresowanie 
mieszkaniami o podwyższonym standardzie. 

Ryc. 2. Wizualizacja jednej z ulic osiedla Siewierz Jeziorna;  
źródło: Chmielowskie sp. z o.o.  

http://www.siewierzjeziorna.pl/ [dostęp: 06.2017]
Fig. 2. Visualization one of the street housing estate Siewierz Jeziorna; 

source: Chmielowskie sp. z o.o.  
http://www.siewierzjeziorna.pl/ [access: 06.2017]

Ryc. 3. Wizualizacja osiedla Nowe Żerniki we Wrocławiu; źródło: 
http://nowezerniki.pl [dostęp: 06.2017]

Fig. 3. Visualization of the housing estate Nowe Żerniki in Wroc-
law; source: http://nowezerniki.pl [access: 06.2017]

16 http://mieszkaj.skanska.pl/breeam [dostęp: 06.2017].

J. FIDOR



ARCHITECTURAE et  ARTIBUS - 3/2017 45

EKOLOGICZNE OSIEDLA W POLSCE - TENDENCJE I PERSPEKTYWY

Ryc. 4. Plan osiedla Fi w Krakowie; źródło: Grupa Deweloperska Megapolis http://osiedlefi.pl/ [dostęp 06.2017]  
Fig. 4. Plan of the housing estate Fi in Krakow; source: Grupa Deweloperska Megapolis http://osiedlefi.pl/ [dostęp: 06.2017]

Ryc. 5. Widok osiedla Fi w Krakowie; źródło: Grupa Deweloperska Megapolis http://osiedlefi.pl/ [dostęp: 06.2017]
Fig. 5. View of the housing estate Fi in Krakow; source: Grupa Deweloperska Megapolis http://osiedlefi.pl/ [dostęp: 06.2017]
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Opisane przykłady mimo widocznych różnic 
realizują ideę zrównoważonego rozwoju. We wszyst-
kich przypadkach dominuje zwarta zabudowa, dobrze 
wkomponowana w strukturę miasta, wykorzystująca 
efektywnie przestrzeń. Jest to szczególnie widoczne 
w przypadku osiedli miejskich, takich jak osiedle Fi 
w Krakowie oraz osiedle Mickiewicza w Warszawie. 
Co ważne, standardem jest kreowanie zielonych, bez-
piecznych i atrakcyjnych przestrzeni wspólnych i ulic. 
W większości przypadków na pierwszym miejscu sta-
wiana jest komunikacja piesza, rowerowa i transport 
publiczny, co szczególnie widać w planie osiedla Nowe 
Żerniki.  

Kluczowe dla wszystkich osiedli jest zastoso-
wanie energooszczędnych i ekologicznych rozwiązań. 
Budynki planowane są tak, aby efektywnie wykorzy-
stywały promieniowanie słoneczne. Stosowane są ma-
teriały o wysokiej izolacyjności termicznej. Powszechne 
są systemy pozyskujące energię ze słońca, m.in. panele 
fotowoltaiczne. Zadbano o oszczędność energii przez 

zastosowanie oświetlenia LED z sensorami ruchu oraz 
wody dzięki systemom gromadzenia deszczówki i na-
wadniania terenów zielonych. 

Certyfikowane mieszkania są ważnym ele-
mentem oferty deweloperskiej w państwach europej-
skich. Sprawdzają się świetnie również w warunkach 
polskich, co pokazuje przykład osiedla Mickiewicza 
w Warszawie. Dzięki certyfikacji uzyskano wysokiej 
jakości zabudowę mieszkaniową. Trudno oszaco-
wać, jak pod tym względem rozwinie się polski ry-
nek mieszkaniowy. Obecnie (2017) certyfikacja w tym 
sektorze to rzadkość. Brak rządowego wsparcia  
w tym zakresie stanowi poważną przeszkodę. 

Polacy zaczynają dostrzegać korzyści dla zdro-
wia i portfela w komfortowych oraz ekologicznych ze-
społach mieszkaniowych. Bez wątpienia wpłynie to 
w bliskiej przyszłości na deweloperów reagujących na 
potrzeby rynku. Należy mieć nadzieję, że pozytywny 
trend związany z budownictwem ekologicznym będzie 
się rozwijał.

Ryc. 6. Plan osiedla Mickiewicza w Warszawie; źródło: Skanska Residential Development Poland Sp. z o.o.  
http://estatenews.pl/sprzedaz-osiedla-mickiewicza-juz-na-polmetku-rosnie-popyt-na-eko-mieszkania-w-polsce/ [dostęp: 06.2017] 

Fig. 6. Plan of the housing estate Mickiewicza in Warsaw; source: Skanska Residential Development Poland Sp. z o.o. 
http://estatenews.pl/sprzedaz-osiedla-mickiewicza-juz-na-polmetku-rosnie-popyt-na-eko-mieszkania-w-polsce/ [dostęp: 06.2017]
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Ryc. 7. Widok osiedla Mickiewicza w Warszawie; źródło: Skanska Residential Development Poland Sp. z o.o.  
http://mieszkaj.skanska.pl/mickiewicza [dostęp: 06.2017] 

Fig. 7. View of the housing estate Mickiewicza in Warsaw; source: Skanska Residential Development Poland Sp. z o.o.  
http://mieszkaj.skanska.pl/mickiewicza [dostęp: 06.2017].
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MULTI-CRITERIA ANALYSIS OF THE SUSTAINABLE DEVELOPMENT OF REGIONAL AND SUBREGIONAL CITIES  
IN PODLASKIE VOIVODESHIP

Abstract 
In this paper the analysis of the sustainable urban development was proposed using both the selected multi-criteria deci-
sion aiding method and statistical data published in Sustainable Development Indicators Application by the Central Stati-
stical Office. In the beginning, the historical outline of the sustainable development was presented, as well as, author refers 
to the implementation of this idea to urban areas. Next, the theoretical part of the work was completed by case studies, 
which concerned three regional or subregional cities in Podlaskie Voivodeship. In the summary, the examples of activities 
facilitating the sustainable urban development were described. 

Streszczenie 
W pracy zaproponowano analizę zrównoważonego rozwoju miast przy użyciu wybranej metody wielokryterialnego wspo-
magania decyzji oraz danych statystycznych udostępnianych przez Główny Urząd Statystyczny w ramach Aplikacji Wskaź-
niki Zrównoważonego Rozwoju. Na wstępie przedstawiono zarys historyczny idei zrównoważonego rozwoju, jak również 
nawiązano do problematyki jej wdrażania na terenach zurbanizowanych. Następnie część teoretyczna pracy została uzu-
pełniona studiami przypadków, które dotyczyły trzech miast na prawach powiatu w województwie podlaskim. Natomiast 
w podsumowaniu przedstawiono przykłady działań ułatwiających zrównoważony rozwój współczesnych miast.

Keywords: city; sustainable development; indicator; PROMETHEE method

Słowa kluczowe: miasto; zrównoważony rozwój; wskaźnik; metoda PROMETHEE

WPROWADZENIE 

Zasada zrównoważonego rozwoju stanowi 
obecnie jedną z kluczowych koncepcji, a w ostatnich 
latach jest również dynamicznie wdrażana na terenach 
miejskich [A. Rzeńca 2016, s. 51-52]. 

Historia idei zrównoważonego rozwoju sięga XX 
wieku. Wśród głównych wydarzeń oraz inicjatyw zwią-
zanych ze zrównoważonym rozwojem należy wymienić 
przede wszystkim: opracowanie raportu Nasza wspól-
na przyszłość przez Światową Komisję ds. Środowiska 
i Rozwoju (1987); Światowy Szczyt Ziemi ONZ w Rio 
de Janeiro (1992), w trakcie którego przyjęto kluczo-
we dokumenty: Deklarację z Rio, Globalny Program 

Działań - Agenda 21, jak również Ramową Konwencję 
w sprawie Zmian Klimatu, Konwencję o Bioróżnorodno-
ści oraz Deklarację o Lasach; Szczyt ONZ, na którym 
przyjęto Deklarację Milenijną (2000), a także Światowy 
Szczyt Ziemi w Johannesburgu (2002) [Główny Urząd 
Statystyczny, 2011, s. 5; B. Majerska-Pałubicka 2016,  
s. 116].

Idea zrównoważonego rozwoju stanowi również 
ważny temat dokumentów strategicznych tworzonych 
na szczeblu Unii Europejskiej. Warto tu wskazać Stra-
tegię Zrównoważonego Rozwoju UE. Ponadto koncep-
cja zrównoważonego rozwoju została uwzględniona 
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w Strategii Europa 2020, jak również pojawia się syste-
matycznie w Komunikatach Komisji Wspólnot Europej-
skich, a także na łamach Białych oraz Zielonych Ksiąg 
[Główny Urząd Statystyczny, 2011, s. 6].

W Polsce idea zrównoważonego rozwoju zosta-
ła uznana za zasadę konstytucyjną [art. 5 Konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej z 2 kwietnia 1997 r., Dz. U. 
z 1997 r., nr 78, poz. 483 ze zm.]. Natomiast jej de-
finicję można odnaleźć w słowniku legislacyjnym Pra-
wa Ochrony Środowiska [art. 3 pkt 50 Ustawy z dnia 
27 kwietnia 2001 r. Prawo Ochrony Środowiska, Dz. 
U. z 2017 r., poz. 519 ze zm.]. Co ważne, idea zrów-
noważonego rozwoju została również uwzględniona 
w przepisach Ustawy o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym. Już w art. 1 ww. ustawy podkreśla 
się znaczenie zasady zrównoważonego rozwoju oraz 
zachowania ładu przestrzennego we współczesnym 
planowaniu przestrzennym [art. 1 Ustawy z dnia 27 
marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym, Dz. U. z 2017, poz. 1073; Główny Urząd 
Statystyczny, 2011, s. 10-12]. 

Odnosząc się do tematyki planowania i zago-
spodarowania przestrzennego, warto dodać, iż w 2015 
roku została przyjęta Krajowa Polityka Miejska 2023, 
która służy „celowemu, ukierunkowanemu terytorialnie 
działaniu państwa na rzecz zrównoważonego rozwoju 
miast i ich obszarów funkcjonalnych oraz wykorzystaniu 
ich potencjałów w procesach rozwoju kraju” [Krajowa 
Polityka Miejska 2023, 2015, s. 6]. Co ważne, kształto-
wanie miasta zwartego i zrównoważonego jest jednym 
z celów strategicznych (cel szczegółowy nr 2) [Krajowa 
Polityka Miejska 2023, 2015, s. 12-13].

W związku z kluczową rolą zasady zrównowa-
żonego rozwoju we współczesnej urbanistyce, w ni-
niejszej pracy podjęto próbę wykorzystania potencja-
łu aplikacyjnego wybranej metody wielokryterialnego 
wspomagania decyzji do analizy zrównoważonego 
rozwoju miast.

1. ZRÓWNOWAŻONY ROZWÓJ MIAST

Jak zauważa prof. Chmielewski: „Z pozycji urba-
nistycznej rozwój zrównoważony wymaga właściwego 
i oszczędnego gospodarowania przestrzenią. Nabiera to 
szczególnego znaczenia w dobie kryzysu energetyczne-
go i ekonomicznego oraz nowego paradygmatu rozwoju 
miast XXI wieku” [J.M. Chmielewski 2016, s. 125]. Po-
dobnymi uwagami przed laty dzielił się J. Gehl: „Dziś, u 
progu XX wieku, możemy dostrzec zarysy wielu nowych 
wyzwań, które podkreślają wagę bardziej skoncentro-
wanej troski o ludzki wymiar. Ziszczenie się wizji miast 
pełnych życia, zrównoważonych i zdrowych stało się po-
wszechnym i naglącym postulatem” [J. Gehl 2014, s. 6].

Warto również dodać, iż zasada zrównoważone-
go rozwoju coraz częściej i w coraz większym wymia-
rze pojawia się we współczesnych modelach, koncep-
cjach oraz ideach rozwoju miast. Jako przykład można 
wskazać chociażby ideę miasta zwartego (compact 
city), ekomiasto (eco city), zieloną urbanistykę (green 
urbanism) czy koncepcję wzrostu inteligentnego (smart 
growth) [T. Jeleński 2010, s. 240; K. Ogrodnik 2017a].

Należy podkreślić, iż wdrażanie jakiejkolwiek 
polityki rozwoju wymaga na wstępie przeprowadzenia 
wieloaspektowej diagnozy danego ośrodka. Aktualnie 
ważnym źródłem informacji o poziomie zrównoważo-
nego rozwoju jest Aplikacja Wskaźniki Zrównoważone-
go Rozwoju udostępniana przez Główny Urząd Staty-
styczny. W ramach Aplikacji gromadzone są informacje 
(wskaźniki) monitorujące poziom zrównoważonego 
rozwoju w skali kraju, jak również w skali województw 
oraz powiatów. Ponadto Aplikacja Wskaźników Zrów-
noważonego Rozwoju została uzupełniona o kolejny 
moduł: Cele Zrównoważonego Rozwoju Agendy 2030, 
odnoszący wskaźniki globalne do Polski [http://wska-
znikizrp.stat.gov.pl].

W ramach niniejszej pracy, bazując na ww. 
wskaźnikach zrównoważonego rozwoju (na poziomie 
powiatów), zaproponowano wykorzystanie wybranej 
metody wielokryterialnego wspomagania decyzji (me-
toda PROMETHEE) do analizy poziomu zrównowa-
żonego rozwoju miast. W kolejnych punktach pracy 
przedstawiono podstawowe informacje oraz założenia 
wybranej metody.

2. METODA PROMETHEE (Preference ran-
king OrganisatiOn MetHOd fOr enricH-
Ment evaluatiOns)

Metoda PROMETHEE (dokładnie PROMETHEE 
I oraz PROMETHEE II) została opracowana w latach 
osiemdziesiątych XX wieku przez J.P. Bransa. Następ-
nie do badań przyłączył się B. Mareschal. W wyniku tej 
współpracy powstały kolejne warianty metody: PRO-
METHEE III, PROMETHEE IV, PROMETHEE V, PROME-
THEE VI, jak również GAIA, czyli interaktywny moduł 
umożliwiający wizualizację wykonywanych analiz wielo-
kryterialnych [J.P. Brans, B. Mareschal 2005, s. 164].

Należy zaznaczyć, iż metoda PROMETHEE spo-
tkała się z dużym zainteresowaniem, czego dowodem 
mogą być udane wdrożenia tej metody do różnorodnych 
zagadnień z zakresu: bankowości, zarządzania, medy-
cyny, chemii, turystyki czy szeroko rozumianych działań 
inwestycyjnych [J.P. Brans, B. Mareschal 2005, s. 164]. 

Poniżej przedstawiono najważniejsze etapy 
analizy wielokryterialnej przy użyciu metody PRO-
METHEE (ryc. 1) [D. Górecka 2010, s. 140-149; In-
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struction of the PROMETHEE method, 2013, s. 143-
151; K. Ogrodnik 2017b; M. Behzadian, R.B. Kazem-
zadeh, M. Aghdasi 2010, s. 199-200].

Etap 1-3. Tak jak w przypadku większości analiz 
wielokryterialnych punktem wyjścia jest zdefiniowanie 
problemu decyzyjnego, określenie rozważanych wa-

riantów decyzyjnych oraz kryteriów, czyli cech, wzglę-
dem których będą porównywane wybrane warianty. 
Co ważne, w metodzie PROMETHEE można uwzględ-
niać zarówno kryteria ilościowe, jak i jakościowe (trud-
no mierzalne). 

Etap 4. W kolejnym kroku należy zdefinio-
wać właściwości kryteriów, chodzi przede wszystkim 
o wagi, które można wyznaczyć, na przykład przy uży-
ciu innych, znanych metod wielokryterialnego wspo-
magania decyzji (metodą AHP czy metodą entropii). 
Oprócz wag należy również określić charakter każde-
go kryterium (czy jest stymulantą, czy destymulantą), 
a także należy przyporządkować odpowiednią funkcję 
preferencji, stanowiącą cechę charakterystyczną me-
tody PROMETHEE. Dla każdego z kryteriów (z uwagi 
na różnice pomiędzy poszczególnymi wariantami decy-
zyjnymi) dobiera się jedną z 6 dostępnych funkcję pre-
ferencji (autorzy metody PROMETHEE zaproponowali 
sześć typów funkcji preferencji: zwykłą, U-kształtną, 
V-kształtną, poziomową, liniową oraz Gaussa).

Etap 5. Opracowanie rankingu wariantów decy-
zyjnych. Ostateczna ocena wybranych wariantów de-
cyzyjnych w świetle kolejnych kryteriów możliwa jest na 
podstawie tzw. przepływów przewyższania. W meto-

Ryc. 1. Skrócony algorytm postępowania; źródło: opr. autorka
Fig. 1. The basic algorithm of procedure; source: by the author

dzie PROMETHEE można wyróżnić: dodatni przepływ 
przewyższania Φ+ (ilustruje siłę danego wariantu decy-
zyjnego, tj. w jakim stopniu dany wariant dominuje nad 
innymi), ujemny przepływ przewyższania Φ- (pokazuje, 
w jakim stopniu dany wariant jest przewyższany przez 
inne warianty uwzględnione w analizie) oraz prze- 
pływ przewyższania netto Φ-, będący różnicą pomię-
dzy dodatnim a ujemnym przepływem przewyższania 
(im wyższa jest wartość tego ostatecznego wskaźnika, 
tym wariant jest lepszy).

Szczegółowy algorytm można odnaleźć w publi-
kacjach Bransa i Mareschala - autorów metody PRO-
METHEE [Brans J. P., Mareschal B., 2005, s. 163-195].

3. ANALIZA ZROWNOWAŻONEGO ROZWOJU 
WYBRANYCH MIAST NA PRAWACH POWIATU

Tak jak wcześniej wspomniano, w ramach niniej-
szej pracy zaprezentowano przykładową analizę zrów-
noważonego rozwoju wybranych miast na prawach 
powiatu przy użyciu metody PROMETHEE, należącej 
do europejskiego nurtu metod wielokryterialnych.

3.1. Podstawowe założenia i dane wyjściowe 
 Poniżej przedstawiono główne założenia analizy:
studia przypadków dotyczyły trzech miast na •	
prawach powiatu: Białegostoku, Suwałk i Łomży 
(profile tych miast wraz z podstawowymi informa-
cjami przedstawiono na ryc. 2-4);
uwzględniono łącznie 69 wskaźników zrówno-•	
ważonego rozwoju udostępnianych na stronie 
Głównego Urzędu Statystycznego;
zachowano klasyfikację wskaźników zrównowa-•	
żonego rozwoju z podziałem odpowiednio na 
ład: społeczny (35 wskaźników), gospodarczy 
(18 wskaźników), środowiskowy (9 wskaźników) 
oraz instytucjonalno-polityczny (7 wskaźników); 
dane wyjściowe ujęto w tabelach 1-4;
w analizie przyjęto, że wszystkie kryteria mają •	
taką samą wagę; informacje o ich charakterze 
(↑ - stymulanta, tj. wskazany jest wzrost danego 
wskaźnika oraz ↓ - destymulanta, tj. pożądany 
jest spadek wartości danego wskaźnika) ujęto 
również w tabelach 1-4;
w badaniu uwzględniono możliwie najaktualniej-•	
sze dane statystyczne, tj. od 2014 roku;
obliczenia wykonano w programie Visual PRO-•	
METHEE (wersja akademicka);
co ważne, zaprezentowana analiza stanowi jedy-•	
nie przykład mający na celu przybliżenie metody 
PROMETHEE oraz jej potencjału aplikacyjnego 
do diagnozy miast pod kątem zrównoważonego 
rozwoju.
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Ryc. 2. Profil Białegostoku; źródło: opraco-
wanie własne na podstawie: Baza Danych 

Obiektów Topograficznych (BDOT10k) 
z WODGiK Białystok; Bank Danych Lokal-
nych Głównego Urzędu Statystycznego: 
https://bdl.stat.gov.pl [28.08.2017]; Stra-
tegia Rozwoju Miasta Białegostoku na lata 

2011-2020 plus,  
Urząd Miejski w Białymstoku, s. 15-51

Fig. 2. The profile of Białystok

Liczba ludności: 296 628 osób
Powierzchnia: 102 km2

Gęstość zaludnienia: 2 904 osób/1 km2

Pozostałe informacje: Białystok jest 2. mia-
stem wojewódzkim pod względem gęsto-
ści zaludnienia, 11. pod względem liczby 
ludności i 12. pod względem powierzchni; 
wraz z innymi jednostkami tworzy Biało-

stocki Obszar Metropolitalny; pełni przede 
wszystkim funkcję administracyjną, oświa-

tową oraz handlowo-usługową.

Ryc. 3. Profil Suwałk; źródło: opracowanie wła-
sne na podstawie: Baza Danych Obiektów To-
pograficznych (BDOT10k) z WODGiK Białystok; 
Bank Danych Lokalnych Głównego Urzędu Sta-
tystycznego: https://bdl.stat.gov.pl [28.08.2017]; 
Studium uwarunkowań i kierunków zagospodaro-

wania przestrzennego miasta Suwałk,  
Suwałki 2016, s. 7-8 

Fig. 3. The profile of Suwałki

Liczba ludności: 69 626 osób
Powierzchnia: 66 km2

Gęstość zaludnienia: 1 063 osób/1 km2

Pozostałe informacje: Suwałki leżą na północy 
województwa podlaskiego, w regionie  

o wysokich walorach turystyczno-krajobrazo-
wych; jako ośrodek subregionalny zapewnia 

obecnie ponadlokalne obiekty ochrony zdrowia, 
oświaty oraz administracji, ponadto z uwagi na 

swoją lokalizację jest ważnym ośrodkiem obsługi 
ruchu granicznego.
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Lp. Nazwa wskaźnika Jednostka Białystok Suwałki Łomża Rok

Wska-
zany 
kierunek 
zmian

ZMIANY DEMOGRAFICZNE

W1 Przyrost naturalny na 1 000 ludności - 2,5 3,1 1,5 2016 ↑

W2
Saldo migracji na pobyt stały osób 
w wieku produkcyjnym na 10 000 
ludności w wieku produkcyjnym

osoba 7,1 -47,1 -37,3 2014 ↑

W3

Wskaźniki obciążenia demograficz-
nego: liczba ludności w wieku po-
produkcyjnym na 100 osób w wieku 
produkcyjnym

osoba 31,6 26,2 28,9 2016 ↓

W4

Wskaźniki obciążenia demograficz-
nego: liczba ludności w wieku nie-
produkcyjnym na 100 osób w wieku 
produkcyjnym

osoba 58,7 55,5 55,9 2016 ↓

W5

Wskaźniki obciążenia demograficz-
nego: liczba ludności w wieku po-
produkcyjnym na 100 osób w wieku 
przedprodukcyjnym

osoba 116,1 89,7 106,7 2016 ↓

ZDROWIE PUBLICZNE

W6
Zgony niemowląt na 1 000 urodzeń 
żywych

promil 1,6 3,9 1,8 2016 ↓

W7
Udział zgonów według wybranych 
przyczyn w ogólnej liczbie zgonów: 
choroby układu krążenia

% 41,4 33,1 34,3 2015 ↓

Ryc. 4. Profil Łomży; źródło: opracowanie własne na podstawie: Baza 
Danych Obiektów Topograficznych (BDOT10k) z WODGiK Białystok; Bank 

Danych Lokalnych Głównego Urzędu Statystycznego: https://bdl.stat.gov.pl 
[28.08.2017]; Strategia Zrównoważonego Rozwoju Miasta Łomża do 2020 

roku, Łomża 2007, s. 12-14
Fig. 4. The profile of Łomża

Liczba ludności: 62 802 osób
Powierzchnia: 33 km2

Gęstość zaludnienia: 1 922 osób/1 km2

Pozostałe informacje: Łomża jest 3. pod względem liczby mieszkańców 
miastem w województwie podlaskim; miasto usytuowane jest w regionie 

o wysokich walorach przyrodniczych, stąd w sąsiedztwie dominuje funkcja 
usługowa oraz rolnicza; pełni obecnie funkcję lokalnego ośrodka zapewnia-

jącego niezbędne obiekty oświaty, ochrony zdrowia,  
handlowo-usługowe itp.

Tab. 1. Wskaźniki ładu społecznego
Tab. 1. Indicators of social domain
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W8
Udział zgonów według wybranych 
przyczyn w ogólnej liczbie zgonów: 
nowotwory

% 28,7 35,1 31,0 2015 ↓

W9
Udział zgonów według wybranych 
przyczyn w ogólnej liczbie zgonów: 
choroby układu oddechowego

% 6,0 6,1 7,0 2015 ↓

W10
Zgony osób w wieku do 65 lat na 
1 000 ludności w tym wieku

- 2,5 3,0 2,7 2016 ↓

UBÓSTWO I WARUNKI ŻYCIA

W11

Udział osób w gospodarstwach 
domowych korzystających ze środo-
wiskowej pomocy społecznej w lud-
ności ogółem

% 5,4 8,5 5,9 2015 ↓

W12
Przeciętne miesięczne wynagrodze-
nie brutto (podmioty gospodarcze 
powyżej 9 osób)

zł 3844,68 3435,66 3388,23 2015 ↑

W13
Przeciętna powierzchnia użytkowa 
mieszkania na 1 osobę

m2 26,0 23,2 24,2 2015 ↑

EDUKACJA

W14
Udział dzieci objętych wychowaniem 
przedszkolnym w ogólnej liczbie 
dzieci w wieku 3-5 lat

% 99,5 83,6 98,3 2015 ↑

W15

Wskaźniki jakości kształcenia i po-
ziomu wiedzy uczniów: zdawalność 
egzaminów maturalnych w szkołach 
ponadgimnazjalnych zawodowych

% 75,2 76,2 74,8 2015 ↑

W16

Wskaźniki jakości kształcenia i po-
ziomu wiedzy uczniów: zdawalność 
egzaminów maturalnych w liceach 
ogólnokształcących

% 92,7 84,9 89,8 2015 ↑

DOSTĘP DO RYNKU PRACY 

W17
Udział długotrwale bezrobotnych 
(dłużej niż 1 rok) w bezrobotnych za-
rejestrowanych ogółem

% 47,5 31,3 39,9 2016 ↓

W18

Liczba bezrobotnych zarejestrowa-
nych w relacji do liczby osób w wie-
ku produkcyjnym (stan w dniu 31 
XII): kobiety

% 5,6 5,0 7,4 2016 ↓

W19

Liczba bezrobotnych zarejestro-
wanych w relacji do liczby osób 
w wieku produkcyjnym (stan w dniu 
31 XII): bezrobotni z wykształceniem 
wyższym

% 1,4 0,8 1,3 2016 ↓

W20
Oferty pracy dla osób niepełno-
sprawnych na 1 000 bezrobotnych 
niepełnosprawnych

- 27 4 12 2016 ↑

W21
Udział absolwentów (dotychczas 
niepracujących) w bezrobotnych 
ogółem

% 3,1 3,8 4,2 2016 ↓

W22
Udział absolwentów (dotychczas 
niepracujących) w bezrobotnych 
ogółem: kobiety

% 4,1 4,1 4,9 2016 ↓

W23 Stopa bezrobocia rejestrowanego % 9,0 7,4 12,2 2016 ↓
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K. OGRODNIK

WZORCE KONSUMPCJI

W24
Liczba samochodów osobowych na 
1 000 ludności

sztuki 393,6 434,1 424,5 2015 ↓

W25
Zużycie mediów w gospodarstwach 
domowych w ciągu roku na 1 miesz-
kańca: energia elektryczna

kWh 608,9 632,0 597,0 2015 ↓

W26
Zużycie mediów w gospodarstwach 
domowych w ciągu roku na 1 miesz-
kańca: gaz

m3 83,5 3,4 51,0 2015 ↓

W27
Zużycie mediów w gospodarstwach 
domowych w ciągu roku na 1 miesz-
kańca: woda

m3 33,0 27,1 26,7 2016 ↓

ADEKWATNOŚĆ DOCHODU W OKRESIE STAROŚCI

W28

Udział długotrwale bezrobotnych 
zarejestrowanych (dłużej niż 1 rok) 
w wieku 55-64 lat w ogóle bezrobot-
nych w wieku 55-64 lat

% 63,8 46,6 54,0 2016 ↓

W29

Udział osób w wieku poprodukcyjnym 
w gospodarstwach domowych korzy-
stających ze środowiskowej pomocy 
społecznej w ogólnej liczbie osób 
w tym wieku

% 2,0 4,6 1,8 2015 ↓

CZYNNIKI WARUNKUJĄCE ZDROWIE

W30
Poszkodowani w wypadkach przy 
pracy na 1 000 pracujących

osoba 6,49 10,40 10,62 2015 ↓

W31
Przychodnie na 10 000 mieszkań-
ców

obiekt 10 4 7 2016 ↑

PRZESTĘPCZOŚĆ

W32
Wskaźnik wykrywalności sprawców 
przestępstw stwierdzonych przez 
Policję

% 62,3 62,4 78,3 2016 ↑

W33
Przestępstwa stwierdzone przez Po-
licję ogółem na 1 000 mieszkańców

- 16,66 19,48 29,53 2016 ↓

WYPADKI DROGOWE

W34
Ofiary wypadków drogowych na 100 
000 pojazdów zarejestrowanych: 
ranni

osoba 113,28 59,72 88,04 2015 ↓

W35
Ofiary wypadków drogowych na 
100 000 pojazdów zarejestrowa-
nych: wypadki śmiertelne

osoba 2,01 7,79 2,93 2015 ↓

Źródło: opracowanie własne na podstawie Aplikacji Wskaźniki Zrównoważonego Rozwoju, Główny Urząd Statystyczny:  
http://wskaznikizrp.stat.gov.pl/ [25.07.2017].

Source: own work based on Sustainable Development Indicators Application, Central Statistical Office:  
http://wskaznikizrp.stat.gov.pl/ [25.07.2017].
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Lp. Nazwa wskaźnika Jednostka Białystok Suwałki Łomża Rok

Wska-
zany 
kie-
runek 
zmian

ROZWÓJ GOSPODARCZY

W36

Nakłady inwestycyjne w przed-
siębiorstwach (ceny bieżące; bez 
podmiotów gospodarczych o liczbie 
pracujących do 9 osób) na 1 miesz-
kańca w wieku produkcyjnym

zł 5511,5 3433,9 3619,9 2015 ↑

W37

Podmioty gospodarki narodowej 
nowo zarejestrowane w REGON na 
10 000 ludności w wieku produkcyj-
nym

- 159 126 115 2015 ↑

W38
Wartość kapitału zagranicznego 
spółek na 1 mieszkańca w wieku 
produkcyjnym

zł 624 80 2 2015 ↑

W39

Udział nakładów inwestycyjnych 
według PKD w ogóle nakładów in-
westycyjnych przedsiębiorstw (bez 
podmiotów gospodarczych o  liczbie 
pracujących do 9 osób): rolnictwo, 
leśnictwo, łowiectwo i rybactwo

% 0,2 0,6 0,1 2015 ↑

W40

Udział nakładów inwestycyjnych 
według PKD w ogóle nakładów in-
westycyjnych przedsiębiorstw (bez 
podmiotów gospodarczych o liczbie 
pracujących do 9 osób): przemysł 
i budownictwo

% 46,0 71,8 60,3 2015 ↑

W41

Udział nakładów inwestycyjnych 
według PKD w ogóle nakładów in-
westycyjnych przedsiębiorstw (bez 
podmiotów gospodarczych o liczbie 
pracujących do 9 osób): handel; na-
prawa pojazdów samochodowych; 
transport i gospodarka magazynowa; 
zakwaterowanie i gastronomia;
informacja i komunikacja

% 26,8 16,1 20,1 2015 ↑

W42

Udział nakładów inwestycyjnych 
według PKD w ogóle nakładów in-
westycyjnych przedsiębiorstw (bez 
podmiotów gospodarczych o liczbie 
pracujących do 9 osób): działalność 
finansowa i ubezpieczeniowa; obsłu-
ga rynku nieruchomości

% 1,9 3,0 17,3 2015 ↑

W43

Udział nakładów inwestycyjnych 
według PKD w ogóle nakładów in-
westycyjnych przedsiębiorstw (bez 
podmiotów gospodarczych o liczbie 
pracujących do 9 osób): pozostałe 
usługi

% 25,1 8,5 2,2 2015 ↑

Tab. 2. Wskaźniki ładu gospodarczego
Tab. 2. Indicators of economic domain

WIELOKRYTERIALNA ANALIZA ZRÓWNOWAŻONEGO ROZWOJU MIAST NA PRAWACH POWIATU ...
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K. OGRODNIK

ZATRUDNIENIE

W44
Osoby fizyczne prowadzące dzia-
łalność gospodarczą na 100 osób 
w wieku produkcyjnym

- 13,6 11,3 12,0 2016 ↑

W45

Podmioty gospodarki narodowej 
wpisane do rejestru REGON według 
klas wielkości na 10 000 mieszkań-
ców w wieku produkcyjnym: mikro 
(do 9 osób)

- 1794,6 1485,9 1498,8 2016 ↑

W46

Podmioty gospodarki narodowej 
wpisane do rejestru REGON według 
klas wielkości na 10 000 mieszkań-
ców w wieku produkcyjnym: małe 
(od 10 do 49 osób)

- 52,9 41,5 48,7 2016 ↑

W47

Podmioty gospodarki narodowej 
wpisane do rejestru REGON według 
klas wielkości na 10 000 mieszkań-
ców w wieku produkcyjnym: średnie 
(od 50 do 249 osób)

- 14,1 12,5 16,9 2016 ↑

W48

Podmioty gospodarki narodowej 
wpisane do rejestru REGON według 
klas wielkości na 10 000 mieszkań-
ców w wieku produkcyjnym: duże 
(powyżej 250)

- 2,8 0,9 0,7 2016 ↑

TRANSPORT

W49
Długość ścieżek rowerowych: na 10 
000 km2 km 10770,6 8838,3 7468,6 2015 ↑

W50
Długość ścieżek rowerowych: na 10 
000 mieszkańców

km 3,7 8,3 3,9 2015 ↑

W51
Długość dróg publicznych lokalnych 
na 100 km2: o nawierzchni twardej

km 326,0 184,1 281,0 2015 ↑

W52
Długość dróg publicznych lokalnych 
na 100 km2: o nawierzchni gruntowej

km 49,1 38,9 47,1 2015 ↑

W53
Udział wydatków powiatu na drogi 
publiczne w wydatkach ogółem

% 3,2 6,0 8,9 2016 ↑

Lp. Nazwa wskaźnika Jednostka Białystok Suwałki Łomża Rok

Wska-
zany 
kierunek 
zmian

ZMIANY KLIMATU

W54
Emisja dwutlenku węgla z zakła-
dów szczególnie uciążliwych

t/r 867555 150639 95591 2016 ↓

Źródło: opracowanie własne na podstawie Aplikacji Wskaźniki Zrównoważonego Rozwoju, Główny Urząd Statystyczny:  
http://wskaznikizrp.stat.gov.pl/ [25.07.2017].

Source: own work based on Sustainable Development Indicators Application, Central Statistical Office:  
http://wskaznikizrp.stat.gov.pl/ [25.07.2017]

Tab. 3. Wskaźniki ładu środowiskowego
Tab. 3. Indicators of environmental domain
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Źródło: opracowanie własne na podstawie: Aplikacji Wskaźniki Zrównoważonego Rozwoju, Główny Urząd Statystyczny:  
http://wskaznikizrp.stat.gov.pl/ [25.07.2017].

Source: own work based on Sustainable Development Indicators Application, Central Statistical Office:  
http://wskaznikizrp.stat.gov.pl/ [25.07.2017].

OCHRONA POWIETRZA

W55
Emisja zanieczyszczeń powietrza 
z zakładów szczególnie uciążli-
wych: zanieczyszczenia gazowe

t/r 869633 151374 96191 2016 ↓

W56
Emisja zanieczyszczeń powietrza 
z zakładów szczególnie uciążli-
wych: zanieczyszczenia pyłowe

t/r 130 47 105 2016 ↓

UŻYTKOWANIE GRUNTÓW

W57 Lesistość % 18,1 13,5 1,1 2016 ↑

BIORÓŻNORODNOŚĆ

W58
Udział obszarów prawnie chro-
nionych w powierzchni ogółem

% 1,02 17,70 21,40 2016 ↑

W59
Udział terenów zieleni w po-
wierzchni ogółem

% 4,8 1,5 3,0 2015 ↑

GOSPODARKA ODPADAMI

W60

Ilość zmieszanych odpadów 
komunalnych z gospodarstw do-
mowych zebranych w ciągu roku 
przypadająca na 1 mieszkańca

kg 222,7 172,1 207,3 2015 ↓

W61

Udział ścieków komunalnych 
i przemysłowych oczyszczanych 
w ogóle ścieków wymagających 
oczyszczania

% 100,00 100,00 100,00 2015 ↑

W62
Liczba oczyszczalni przydomo-
wych

sztuki 6 30 4 2015 ↑

Lp. Nazwa wskaźnika Jednostka Białystok Suwałki Łomża Rok

Wska-
zany 
kierunek 
zmian

OTWARTOŚĆ I UCZESTNICTWO

W63
Liczba zarejestrowanych fundacji, 
stowarzyszeń i organizacji spo-
łecznych na 10 000 mieszkańców

- 44 34 34 2016 ↑

W64
Frekwencja w wyborach samorzą-
dowych: I tura

% 41,77 41,03 41,58 2010 ↑

W65

Udział radnych kobiet i radnych 
z wykształceniem wyższym w or-
ganach ustawodawczych gmin 
i powiatów: kobiety

% 17,9 17,4 39,1 2016 ↑

W66

Udział radnych kobiet i radnych 
z wykształceniem wyższym w or-
ganach ustawodawczych gmin 
i powiatów: osoby z wykształce-
niem wyższym

% 96,4 87,0 69,6 2016 ↑

Tab. 4. Wskaźniki ładu instytucjonalno-politycznego
Tab. 4. Indicators of institutional-political domain

WIELOKRYTERIALNA ANALIZA ZRÓWNOWAŻONEGO ROZWOJU MIAST NA PRAWACH POWIATU ...
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K. OGRODNIK

INSTRUMENTY EKONOMICZNE

W67

Wydatki z budżetów powiatów na 
obsługę długu publicznego na 1 
000 zł dochodów ogółem budże-
tów powiatów

zł 13,3 8,9 9,3 2016 ↓

W68
Udział wydatków inwestycyjnych 
powiatów w wydatkach ogółem

% 9,9 11,7 15,4 2016 ↑

W69

Udział powierzchni objętej obowią-
zującymi miejscowymi planami za-
gospodarowania przestrzennego 
w powierzchni ogółem

% 46,8 45,2 18,9 2015 ↑

3.2. Wyniki i dyskusja 
W ostatecznym rankingu miast, opracowanym 

na podstawie 69 dostępnych wskaźników zrównowa-
żonego rozwoju, pierwsze miejsce zajął Białystok. Na 
drugim miejscu znalazły się Suwałki, natomiast Łomża 
zajęła trzecie miejsce. Warto zauważyć, że wartości 
wskaźnika przepływu przewyższania netto (Φ) dwóch 
ostatnich miast były na porównywalnym poziomie, za-
tem przewaga Suwałk nad Łomżą w ogólnym rankingu 
była stosunkowa niewielka. Tabela 5 przedstawia osta-
teczny ranking wraz z wartościami poszczególnych 
wskaźników przepływu przewyższania.

Tab. 5. Ostateczny ranking miast
Tab. 5. The final ranking of cities

OCENA SUMARYCZNA

Miasto Φ Φ+ Φ- Ranking 

Białystok 0,1270 0,3839 0,2569 1

Suwałki -0,0511 0,2785 0,3296 2

Łomża -0,0759 0,2287 0,3047 3

Źródło: opracowanie własne (obliczenia wykonano w programie 
Visual PROMETHEE - wersja akademicka).

Source: own work (the calculations were made in Visual PROME-
THEE Academic).

Dodatkowo, obok finalnego rankingu, opraco-
wano także rankingi częściowe, tj. w świetle poszcze-
gólnych kategorii ładu: społecznego, gospodarczego, 
środowiskowego oraz instytucjonalno-politycznego. 
Wyniki przedstawiono kolejno w tabelach 6-9.

Tab. 6. Częściowy ranking miast – ład społeczny
Tab. 6. The partial ranking of cities – social domain

OCENA W ŚWIETLE ŁADU SPOŁECZNEGO

Miasto Φ Φ+ Φ- Ranking 

Białystok 0,1341 0,3785 0,2444 1

Suwałki -0,0389 0,3028 0,3417 2

Łomża -0,0952 0,2157 0,3109 3

Źródło: opracowanie własne (obliczenia wykonano w programie 
Visual PROMETHEE - wersja akademicka).

Source: own work (the calculations were made in Visual PROME-
THEE Academic).

Tab. 7. Częściowy ranking miast – ład gospodarczy
Tab. 7. The partial ranking of cities – economic domain

OCENA W ŚWIETLE ŁADU GOSPODARCZEGO

Miasto Φ Φ+ Φ- Ranking 

Białystok 0,3512 0,5212 0,1700 1

Suwałki -0,2467 0,1794 0,4260 3

Łomża -0,1045 0,2160 0,3206 2

Źródło: opracowanie własne (obliczenia wykonano w programie 
Visual PROMETHEE - wersja akademicka).

Source: own work (the calculations were made in Visual PROME-
THEE Academic).

Tab. 8. Częściowy ranking miast – ład środowiskowy
Tab. 8. The partial ranking of cities – environmental domain

OCENA W ŚWIETLE ŁADU ŚRODOWISKOWEGO

Miasto Φ Φ+ Φ- Ranking 

Białystok -0,3325 0,1522 0,4846 3

Suwałki 0,3581 0,4644 0,1062 1

Łomża -0,0257 0,2271 0,2528 2

Źródło: opracowanie własne na podstawie: Aplikacji Wskaźniki Zrównoważonego Rozwoju, Główny Urząd Statystyczny:  
http://wskaznikizrp.stat.gov.pl/ [25.07.2017].

Source: own work based on Sustainable Development Indicators Application, Central Statistical Office:  
http://wskaznikizrp.stat.gov.pl/ [25.07.2017].

Źródło: opracowanie własne (obliczenia wykonano w programie 
Visual PROMETHEE - wersja akademicka).

Source: own work (the calculations were made in Visual PROME-
THEE Academic).
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Tab. 9. Częściowy ranking miast – ład instytucjonalno-polityczny
Tab. 9. The partial ranking of cities – institutional-political domain 

OCENA W ŚWIETLE ŁADU INSTYTUCJONALNO- 
-POLITYCZNEGO

Miasto Φ Φ+ Φ- Ranking 

Białystok 0,1062 0,3562 0,2500 1

Suwałki -0,1352 0,1735 0,3088 3

Łomża 0,0291 0,3287 0,2996 2

Źródło: opracowanie własne (obliczenia wykonano w programie 
Visual PROMETHEE - wersja akademicka).

Source: own work (the calculations were made in Visual  
PROMETHEE Academic).

W przypadku oceny miast pod kątem wskaź-
ników ładu społecznego uzyskany ranking pokrył się 
z rankingiem ostatecznym (co może wynikać z naj-
większej liczebności tej grupy wskaźników). Ponownie 
pierwsze miejsce zajął Białystok, drugie Suwałki, a na 
trzecim miejscu znalazła się Łomża. Należy zauważyć, 
że pozycja poszczególnych miast przedstawia się nieco 
odmiennie w świetle ładu gospodarczego oraz instytu-
cjonalno-politycznego. Na pierwszym miejscu znalazł 
się ponownie Białystok jako główny ośrodek gospodar-
czy Podlasia. Natomiast na drugiej pozycji znalazła się 
Łomża. Suwałki pod kątem wskaźników gospodarczych 
oraz instytucjonalno-politycznych zajęły ostatecznie 
trzecie miejsce. Natomiast w świetle ładu środowisko-
wego uzyskano całkowicie odmienne wyniki. W tym ze-
stawieniu najlepiej wypadły Suwałki, na drugim miejscu 
znalazła się Łomża, a na trzecim Białystok. 

Analiza wielokryterialna ułatwiła wskazanie 
mocnych oraz słabych stron badanych miast pod ką-
tem zrównoważonego rozwoju. 

Stolica Podlasia wyróżnia się na tle badanych 
miast pod kątem wskaźników dotyczących zdrowia 
publicznego, warunków życia (odnotowano chociażby 
najwyższe spośród analizowanych miast przeciętne 
miesięczne wynagrodzenie brutto), jak również czyn-
ników warunkujących zdrowie. Białystok wypada rów-
nież dobrze pod kątem wybranych wskaźników z za-
kresu ładu gospodarczego, np. w kategorii zatrudnie-
nie. Pomimo że stolica Podlasia zajęła ostatnie miejsce 
w częściowym rankingu w świetle ładu środowiskowe-
go (zdecydowały o tym najwyższe wartości emisji za-
nieczyszczeń do powietrza oczywiście w porównaniu 
do innych miast na prawach powiatu w województwie 
podlaskim), to można stwierdzić, że Białystok jest zie-
lonym miastem, o czym może świadczyć wysoka le-
sistość (na poziomie około 18%, stan na 2016 r.), jak 
również relatywnie wysoki udział terenów zielonych. 
Białystok jest także liderem w zakresie ładu instytucjo-

nalno-politycznego, zadecydowały o tym wysokie war-
tości wskaźników z kategorii Otwartość i uczestnictwo. 
Ponadto Białystok cechuje się najwyższym wskaźni-
kiem pokrycia planistycznego.

Natomiast wśród słabszych punktów miasta na-
leży wymienić między innymi: wskaźniki obciążenia de-
mograficznego, jak również wzorce konsumpcyjne; co 
prawda w Białymstoku odnotowano najniższy wskaź-
nik motoryzacji, jednakże poziom zużycia wybranych 
mediów jest najwyższy spośród pozostałych badanych 
miast na prawach powiatu.

Z kolei do mocnych stron Suwałk pod kątem 
zrównoważonego rozwoju można zaliczyć wybra-
ne elementy ładu społecznego (np. wspomniane już 
wcześniej wskaźniki obciążenia demograficznego). 
Ponadto wyróżnikiem miasta jest długość ścieżek ro-
werowych w przeliczeniu na 10 000 mieszkańców (w 
przeliczeniu na jednostkę powierzchni pierwsze miej-
sce bezapelacyjnie zajmuje Białystok). Co ważne, 
Suwałki zajęły pierwsze miejsce pod względem ładu 
środowiskowego, istotny wpływ na ten wynik miały 
wskaźniki z kategorii Gospodarka odpadami. W 2015 
roku odnotowano najniższą roczną ilość zmieszanych 
odpadów komunalnych z gospodarstw domowych 
w przeliczeniu na 1 mieszkańca, jak również najwyższą 
liczbę oczyszczalni przydomowych na tle pozostałych 
miast uwzględnionych w niniejszej pracy.

Do słabszych punktów miasta można zaliczyć 
wybrane elementy warunkujące ład społeczny, na 
przykład z kategorii ubóstwo i warunki życia. Ponad-
to słabszym punktem jest stan zatrudnienia, wyrażony 
chociażby liczbą podmiotów gospodarki narodowej 
wpisanych do rejestru REGON.

Łomża jest najmniejszym ośrodkiem wybranym 
do studiów przypadków. Do mocnych stron miasta moż-
na zaliczyć poziom bioróżnorodności. Natomiast słabe 
strony odnoszą się przede wszystkim do wskaźników 
monitorujących ład społeczny oraz ład gospodarczy.

WNIOSKI

Na podstawie studiów literaturowych oraz ana-
lizy wielokryterialnej, po pierwsze, w konkluzji przed-
stawiono rekomendacje odnoszące się do praktyki 
wdrażania idei zrównoważonego rozwoju na terenach 
miejskich, po drugie, wykazano użyteczność wybranej 
metody wielokryterialnego wspomagania decyzji jako 
instrumentu wsparcia we współczesnej urbanistyce.

Do głównych działań, które mogą ułatwić zrów-
noważony rozwój miast, można zatem zaliczyć [J.M. 
Chmielewski 2016, s. 125-126]: 

ograniczanie rozwoju przestrzennego współcze-•	
snych miast na rzecz rozwoju „do wewnątrz” 
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poprzez uzupełnianie istniejącej struktury urbani-
stycznej;
zachowanie ciągłych systemów terenów otwar-•	
tych, pełniących ważne funkcje ekologiczne oraz 
rekreacyjne;
promowanie transportu zbiorowego oraz komu-•	
nikacji rowerowej i pieszej, stanowiących alterna-
tywę dla ruchu samochodowego;
lokowanie funkcji mogących potencjalnie wzma-•	
gać ruch na terenach wyposażonych w sprawny 
system komunikacji;
dążenie do redukcji odpadów oraz promowanie •	
gospodarki odpadami opartej na recyklingu;
stosowanie proekologicznych materiałów oraz •	
technologii budowalnych;
praktykowanie racjonalnej gospodarki zasobami •	
naturalnymi, przy jednoczesnej promocji odna-
wialnych źródeł energii. 
Oczywiście, powyższe zestawienie stanowi ka-

talog otwarty, a poszczególne działania powinny być 
każdorazowo dostosowywane do lokalnych uwarun-
kowań danego miasta.

Metody wielokryterialnego wspomagania decy-
zji mogą stanowić efektywne narzędzie wsparcia rów-
nież w ramach zagadnień z zakresu urbanistyki i dzie-
dzin pokrewnych. Analizy wielokryterialne umożliwiają 
bądź znacznie ułatwiają [S. Palicki 2015, s. 69]:

analizę złożonych zjawisk występujących we •	
współczesnych miastach;
uwzględnienie zarówno kryteriów mierzalnych, •	
jak również elementów trudno bądź całkowicie 
niemierzalnych;
identyfikowanie nierzadko sprzecznych preferen-•	
cji użytkowników miasta.
W kontekście opracowanej oceny zrównowa-

żonego rozwoju wybranych miast warto zauważyć, że 
metoda PROMETHEE wraz z dedykowanym jej opro-
gramowaniem może ułatwić ocenę danego ośrodka 
pod kątem różnorodnych kryteriów, uwzględniając pre-
ferencje/cele poszczególnych użytkowników przestrzeni 
miejskiej: władz, mieszkańców, inwestorów itp. Jest to 
szczególne ważne na etapie opracowywania, wdrażania 
bądź też monitorowania strategii rozwoju miasta. Metoda 
PROMETHEE może stanowić również alternatywne na-
rzędzie do tworzenia rankingów, szczególnie w sytuacji 
istnienia czynników jakościowych, trudno mierzalnych. 

Badania zostały zrealizowane w ramach pracy 

S/WBiIŚ/4/16 i sfinansowane ze środków na naukę MNiSW.
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